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Proces Fedaka rozpoczęty.
Wzmacniania ochroni1 kresów. 

PanieZ zabroni! księżom kandydować
(Telefonem  od n aszeg o  k o resp o n d en ta ).

Warszawa, 24. paździe.rmka. 
(m) Rząd francuski złożył w  izbie deputowa­

nych projekt ustawy w sprąwło 5-proc. pożycz! 
w kwocie 400 milionów franków dła rządu polskie­
go. Projekt tej ustaw y podpisany jest przez pre 
zydenta Milleranda, premjera Poincarego i mini­

stra finansów de Lasteyrie. „
Projekt ów  został już odesłany do konsisji fi­

nansowej, która w prow adziła w  ©rm poprawki, 
m ające na celu udżie4eńitA Polsce pożyczki odraizu 
w całej kwocie 400 miijonó wfranków.

ZaKaz sabotowania wyborów,
AGITUJĄCY PRZECIW UDZIAŁOWI W WYBORACH KARANI BEDĄ ADMINISTRACYJNIE.

W ojewoda lwowski opublikował w dniu 22. b,
*n. następujące obw ieszczenie:

W ostatnim czasie zdarzyły  się liczne wypad- Rudki, 
ki agitacji przeciw wzięciu udziału w wyboriacb dó 
Sejmu i Senatu.

Agitatorowie posługują się przy tern podaw a­
niem niepraw dziwych łub przekręconych a naw et 
fałszywych wiadomości, które szerzą bądź ustnie 
i na wtecach, bądź w  pismach i drukach, skierow a­
nych do poszczegóhiych jednostek lub ogółu ludno 
ści w  tym  celu, by te jednostki względnie ludność 
odciągnąć od wykonania zagwarantowanego Kon­
stytucją prarwa wyborczego.

W obec tego W ojewództwo, jako władza po­
wołana do czuwania nad bezpcczeństw em  i po­
rządkiem publicznym na swem terytorjnm , oraz do 
zabezpieczenia wolności w yborów , wydaje na za­
sadzie par. 7. rozporządzen i z 20. kwietnia 1854 
dz. u. p. Nr. 96 ogólny zakaz agitowania przeciw 
wzięciu udziału w rozpsanych wyborach do Sej­
mu l Senatu uprawianego w jakikolwiek bądź spo­
sób, a w ięc bądź to ustnie, obrazowo, pisemnie 
lub za pomocą rozszerzanych druków i odezw wo­
bec jednostek, jak i w obec ogółu ludności.

Winni nieprzestrzegania względnie przekro­
czenia tego zakazu będą w  myśl par. 11 rozporzą­
d z e n i  z 20 kwietnia 1854 Dz. up. Nr. 96 karani 
przez Star°stwa (w e Lwowie Dyrekcję Policji) a- 
resztem od 6 godzin do 14 dni, co jednak nie będzie 
przesądzało możliwego ścigania winnych w drodze 
karno-sądowej.

Zakaz ten obow-ązuje w  powiatach: Bóbrka, 
Brzozów, Cieszanów, Dobromll. Drohobycz, Gró­

dek Jagielloński, Jarosław, Jaworów, Krosno, Lł- 
sko, Lwów, Mościska, Przemyśl, Rawa Ruska,

STEFAN JAROSŁAW  2 IM. FEDAR,

Mm taMyii gis d;o riMibkis?
L w ów , 24. październ ika .

Z d arzy ło  się, chcem y w ierzy ć , że  jest to  
p rzy p ad ek  — iż rów nocześn ie  w  trzech  o k rę ­
gach  w y b o rc zy ch  M ałopolski w schodniej: sam  
borskim . złoczow sk im  i s tan is ław o w sk im , ko­
misje okręgow e „z przyczyn  formalnych** u- 
mieważniły m iejscow e listy, należące do Blo­
ku Centrow ego.

J e s t  to  n iew ątp liw ie  jak ieś p rz y k re  n iepo­
rozum ienie , p rz y k re  nie ty le  dla s tro n n ic tw , 
do tkn ię tych  ty m  o stracyzm em  w y b o rczy m  i 
ich k an d y d a tó w , ile dla sam ego procesu w y ­
borów . Nie ulega bow iem  w ątpliw ości, iż g d y ­
by  ow e kom isje w y b o rcze  trw a ły  .,aż do sku- 
tk u “ p rz y  sw ojem  u ltra -fo rm alistycznem  s ta ­
now isku  i listom  Bloku C en tfo w eg o  uniem o­
żliw iały  udział w  w y b o rach , w ó w czas c a ły  
sze reg  w y b o rcó w  zg łosi zażalen ie  nieważno­
ści i sp ra w a  oprze się  o T ry b u n a ł N a jw yższy , 
a w  rezu ltac ie  k tn  w ie, czv  nie będzie trz e b a  
w  paru okręgach p rzep ro w ad zać  w y b o ró w  
ponow nych. Ile zaś to  p o eą g n ie  za sobą s t r a ­
ty  czasu , ile p ien iędzy  i Me n iepo trzebnego  zde 
n e rw o w an ia  — o tern n ie p o trzeb a  w spom inać. 
A nie jest p rzecież  zadaniem  kom isji w y b o r­

czych  ant przew lekanie szkodliw ego dla krajtf 
stanu podniecenia przedw yborczego, ani tem
mniej, pobudzanie do an tagon izm ów , zw łasz­
cza  d la ślepe j form alistyk i, nie licującej zupeł­
nie 7 instytucją czysto  obyw atelską, p o w o ła­
ną jedynie do .zapobiegania nadużyciom  szko­
d liw ym  dla ogółu.

D la tego  też. w  im ię dobra  pow szechnego , 
w imię bezstronności i spokoju, ty ch  n ieodzow ­
nych z w ła szcz a  tu  u nas czynników , pow inny  
kom isje rzecz  ca łą  jeszcze zbadać i za ła tw ić  po 
obyw ate lsku .

POLITYKA NASTĘPCY L. GEORGE‘A.
L ondyn, 23. październ ika .

P ro g ra m  B onar L aw a obejm uje n as tęp u ­
jące punk ta:

Zupełne n ie in terw en jow am e w  k w estiach  
kon tynen talnych , p rzy jaźń  l cn fen ta  z F ran c ją  
jako  p o d s taw a  p rzy sz łe j polityki kon tynen tal­
nej Anglji, ogran iczen ie p rzed sięw zięć  zagra- 

jn icznych  zw ła szcza  na W schodzie, w p ro w a ­
dzenie oszczędności w m in is te rs tw ach , p rz y ­
w rócen ie  kontroli parlam en tarne j nad  w ydat- 

ikam i i zniżenie n iek tó ry ch  podatków . (PA T).
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Obrania męskie zimowe lip. 24.08&- i  dodatków r  e wszystkich kolorack.
Q k a z f a .  k a i d S f  z n o t e  SiQ p r z e k o n a ć  OlbrJ&mi Wybór w paljąćh zim owych, i urtkach, spo-

t ró d ło  fanJeś^i Powszechny SMarf 'Odcięty* P il l i l i i  iii li JD.
C Z A R N Y  P A J A A .  P R f c « i t R A 2 4 .x . i» 2 Ł  S Z A T A N  H A Z A R D U -

D R .  M A B U Z E
D r a m a t  w  O a K ta c łi .  I i e k o r d  s e r s a c j i .

Auto sugesija. —  Człowiek z e  złe:ni oczyma. —  Anti mistyk. —  Kokaina czy karty —  
MJiony toczą sią. Piekielna m ieszanina rozkoszy.

M ARYSIEŃKA. 7,33 . K O PER N IK .

Ojciec św. zabrania
kandydować Księżom-

Na'aaz cofnięcia kandydatury ks. arcyh Toodorowicza,
i W arsza w a , 24. p aździern ika .

(m) N adeszła  tu  w iadom ość, ż e  O jciec św . ponow ff, ty m  razem  w  form ie k a te g o ry - 
ęzpoi, sw ó j zak az  k an d y d o w an ia  p rz e z  a rcy b isk u p ó w  i b iskupów  kato lick ich  do Sejm u 
i S enatu  z to n a  jak iejkolw iek partji.

R ó w nocześn ie  P ap ież  n apom ina E p isk o p at polski, b y  mJe udziela! d u ch o w ień stw u  po ­
zw oleń na udział w  w a ‘ce w y b o rcze j.

klmśm ulEiii Mini Siitpi pil.
»

L w ó w , 24. p aździern ika . n a w y  św ią ty n i g ro m y  pod ad resem  na jb ard z ie j
W  jednym  z a r ty k u łó w , zam ieszczonych  n aw e t p n ch rześc ijańsku  i po polsku mysTą- 

w .,G azecie P o ran n e j" , za ty tu ło w an y m  „O  cych  ludzi, d latego  ty lko , że n ie idą na  pasku

WIELKI EGZOTYCZNY DRAMAT

„ S  A  N  -  H  O -  W  E, I*'

czeiść su tan n y " . podnosiliśm y niezm iern ie  
.szkodliw e dla K ościo ła  ł pow agi jego p as te rzy  
n a s tęp s tw a  w ikłan ia się d u ch o w ień stw a w 
1 w alkę w y b o rczą , a już jako p ra w d z iw e  św ię­
to k ra d z tw o  p ię tn o w aliśm y  n ad u ży w an ie  am ­
b o n y  do ce*ów p a rty jn y ch , b ez  w zględu  na  
to , o jak  ab y  tu  p a r tję  szlo . W  tym  w zględzie 

,opinja n asza  zn a jd o w ała  pop arc ie  ze strom y 
n ajw y ższeg o  au to ry te tu  — S to licy  A postol­
skiej.

^Y szakże gdy p rzed  m iesiącem  zjazd- &ł~ 
skupów  polskich w W a rsz a w ie  uchw alił zw ró ­
cić się do W a ty k an u  t  p ro śb ą  o pozw olenie 
dw om  dosto jn ikom  K ościo ła : ks. a r  e rb .  T eodo- 
ro w ic z o w i; ks. bisk. S ap ieże  k an d y d o w an ia  do 
S en atu  z lis ty  n aro d .-d em o k ra ty ezu ęj —  O jciec 
św . da! w y raźn ie  odpow iedź odm ow ną, 
tw ie rd ząc , że  „ r fe  w y p ad a  p a s te rzo w i dusz 
b y ć  rep rezen tan to m  jedśtego s tro n n ic tw a  i w i­
k łać  s ię  w  w a lk ę  p a r ty jn ą " . Co w ięce j: w  0- 
kóhiiku, w y s to so w an y m  do w szy stk ich  pol­
skich b iskupów . O jciec św . w z y w a  ich, a b y  z 
tego  sam eg o  pow odu u trudn iali k an d y d o w a­
nie księżom  i p o w strzy m y w ali ich od  udzia­
łu w w alce w yborczej.

'Do teg o  w zn iosłego  w ezw an ia , spow odo­
w an eg o  dobrem  K ościoła, do sto so w ali się  
w szy sc y  księża  —  o p ró cz  ty ch , d la  k tó ry ch  
sz tan d a r p a r ty jn y  n a ro d o w ej - dem okracji jest 
sym bolem  w y ższy m  od K rzy ża! B o  o to  je s te ­
śm y  św iadkam i, jak  p ra sa  n a ro d o w o  - dem o­
k ra ty c z n a  co dnia w abi w dalszym  ciągu  w y  
b o rców  kato lick ich  nazw iskarhi a r e y o a s te r z i , 
a  na łam ach g łów nego  o rganu  endeckiego. 
,,G azetv  W a rsza w sk ie j" , ks, L u to sław sk i to* 
czy  z a ż a r tą  kam pan ię  ze  S to licą św . Na do* 
m ia r zgo rszen ia , nasz ep isk o p a t (z m ałem i ty ł 
k o  w y ją tk a m i1 ze w szech  sił k roczy  po lin.h 
polityk i endeckiej, udzielając za w szo  chę tn ie  
zezw oleń  na k a n d y d a tu ry  księżom , ztranwm 
z  p rzek o n ań  n aro d o w o  - d em o k ra ty czn y ch , a 
innym  g ro ż ąc  suspenzą. C o zaś sbłutniejsze. 
to  fakt. że  w e w szy stk ich  w y p ad k ach  odm o 
w y ep iskopat pow ołuje się na okólnik  CHca 
św .. ten  sam . k tó ry  ignoruje się i depce, gdy  
idzie n zw olennika s tro n n ic tw a  ks. a rcy b isk u ­
p a  T eodorow icza .

I cóż dziw nego, że w  tak ich  w aru n k ach  
am bona kościelna zam ienia s ię  w  try b u n ę  
jrtęco w ą , z k ió ^ ę j , p ad a ią  nieprz y s to jn e  c®**

kliki chciw ej w ład zy , że  obce im jest n iskie 
uczucie szow inizm u, a  d ew izą  ich — m iło ść  bli­
źniego!

Ma ;dal na Zofia Ł a p s k a
z m .ir fa  w  d n ia  22 f ,a ź tid en i,k «  1922. 

P o g rzeb  oćbęciz e  sią  25 b. m. o  godx. 4-tij po  po­
łudniu  z k rypty  O O . E ornardynów , o czem  zaw iadtr
m iają w sm u tk u  pogrożono 

64 2 y  * d z i e c i .

I cóż dziw nego , g d y  k ied y ś znow t. w  Sej- 
mie —  jak  p rzed  m iesiącam i — pod adresem  
w y łam u jący ch  się  z pod n a jw y ższeg o  a u to ry ­
te tu  S to licy  P io tro w ei b iskupów  i k sięży , za­
siada jących  n a  ław ach  poselskich, a  obłm inie 
b ro n iący ch  K ościoła R zym skiego , p ad n ą  z le­
w icy  s ło w a  silne, lecz sp raw ied liw e: „K sięże, 
k ied y ż  w re szc ie  p o w ró c isz  n a  tono  nauki 
C h ry s tu so w e j? "

Pnra! RonwidôsHI m oroczysfościaEli
w  l i i i i m i .  .  -M

(Koresp. w łasna „G azety Porannej").
Bukareszt, 21 paźdz. Ł Król podczas koronacji włożył koronę żeia 

Uroczystości koronacyjne w Rumunii w ypa- jgną, sporządzoną z dział zdobytych pod Plewną.
dły świetnie, na co złożyło się pały szereg ino- BaTdzo liasrrojowa była chwila, icedy królowa
mentów. Koronacja pa-y  królewskiej była wiel- padła na koiana p rze i królem, k tóry  ukoronował 
kim dniem święta dla całej Rumunii, cały naród ją i podał ramię, niedopu szczając do tarć jaskra- 

'slrupił się p rzy  króiu i królowej, dając uroczysto w ego złożenia mu hołdu. Przyjęcia u dworu były 
śei charakter święta wszystkich Rumunów. bardzo urozmaicone. Generał Rozwadowski ze

Ze strony polskiej rząd Rzeczypospolitej re - ' swoją św itą był na wszystkich oficjalnych i nieo-
prezentow ał nasz poseł p. Skrzyński, a nadto Na- Hdahiyeh przyjęciach, rozm awiał z  wszystkimi 
czelni.’: Państw a w ysłał w swoim imieniu gen. Ta bawiącymi w Bukareszcie panującymi, mówił czę 
deusza Rozwadowskiego z małą świtą, aby wziął sto z marszałkiem Rochem, a wreszcie co podnieść 
udział v e  wszystkich uroczystościach, uenera-f należy, zaproszony był na pryw atne przyjęcie do 
Rozwadowski w yw iązał się ze swojej specjalnej królestwa, tak, że naw et musiał opóźnić swój wy- 
misji znakomicie i oscb!ście w yw arł świetne w ra- jazd z Bukaresztu.
żenie wśród bardzu licznych osobistości biorą­
cych udział w koronacji.

C ała uroczystość odbyła się w Ąlba-J-fihża pod

Podnieść trzeba, że reprezentanci ęradu pol­
skiego i Naczelnika Państw a byli przyjmowani w 
czasie koronacji niezwykle se-decznie, a oficjalne

Bukaresztem. Królestwo przybyli z Bukaresztu osobistości, a prieiew szystk iem  królestwo wspo- 
witani owacyjnie przez zgromadzonych, wśród ‘ mrnali kilkakrotnie o niedawnym pobycie Naczel- 
których byłi obecni k sażę  Jorku, książę Genui, in j tslka Państw a w Rumunii i o uroku, jaki on w y- 
fant hiszpański, a nadto cały szereg misji zagrani-1 w arł na wszystkich. Naczelnik Państw a w  czasie 
cznych. W obec traktatu z Rumunią i naw iązanych ' swego pobytu w  Rumunji rozmawiał bardzo wle- 
z nią serdecznych stosunków, generał K ozw adow ; ie z królową, miłośniczką kwiatów i szmki. Na1 
ski zajmował wśród gości jedno z pierwszych czełnik Państw a w skazał w czasie rozmowy na 
miejsc. Po Tonmacj? i błogosławieństwie Senat i jednego ze znakomitych m alarzy polskich W y- 
Se.hn złożył hołd parze królewskiej. P rzez dwa grzywaiskiego, a widząc zainteresowanie się kró- 
dni trw a ły  przyjęcia, rewje i hołdy. Na u ro czy -! lowej, polecił ataefre wojskowemu w  Bukareszcie 
stnść przybyło W tysięcy burm istrzów rozmai- w ręczyć królowej bardzo piękny obraz W ygrzy-
tych miast, repi ezenhrjących mTrony mieszkań­
ców. a przyjęcie ich przez królu miało clm rakter 
bardzo podniosły.

walskiego. K ró lo w i uczyniło to prawdziwą' przy­
jemność.'

H A R R Y P E E L
ajiSęŁWąW:

w jetiroterjow ym  
fensTcylaym S 
wyro rr#m~ci:.: p. t : i

Gearr.fi K o p e r ty  |
D ziś  K .r.oteatrz

APOLLO!

j
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JÓZEF PIŁSUDSKI,

L w ów , 24. październ ika .
(d) 'D w ukrotnie odroczona ro z p ra w a  p rze­

ciw  F ed ak o w i i to w arzy szo m  w reszc ie  w czo ­
ra j ro zp o czę ła  się o g. 9 rano . O d b y w a  się 
ona w  g łów nej sali ok ręg o w eg o  sąd u  karn eg o  
p rz y  u licy  B ato reg o , do k tó re j w stęp  m a 
p rócz obrońców  i d z ien n ik a rzy  zaledw ie k ilka 
osób z rodzin  o skarżonych . W ejśc ia  do gm a­
chu  pilnuje silna s tra ż  po .icy jna pod kom endą 
n ad k o m isarza  B r-ożyńskiego i k o m isarza  Jan - 
cy szy n a . W e zw a n ia  i b ile ty  w stęp u  u w ejśc ia  
są  pilnie k o n tro lo w an e  p rzez  o rgana policyjne.

SKŁAD TRYBUNAŁU.
■W sk ład  try b u n a łu , k tó rem u  p rzew odu i- 

s ry  ra d c a  M eyer, w chodzą ra d c y  O o ttinger i 
NaroiskI, za ś  jako zas tęp ca  funguje ra d c a  Szu- 
łlsław sk i. O sk a rż a  p ro k u ra to r G iirtler. Do o- 
b rony  o sk a rżo n y ch  zgłosiło  się około 20 ad ­
w oka tów  ukra ińsk ich . Z ty ch  w  ław ach  obroń­
ców  pod p rzew o d n ic tw em  ad w o k a ta  d ., G łu­
szk iew icza  zasiedli jako o b ro ń cy : dr. S zu ch e- 
wicz, dr. S ta roso lsk i, d r. E w y n . dr. Da w y diak, 
dr. L ew  H ankiew icz, em e ry to w a n y  sędzia  
P ry s ta rz . dr. M aks L ew icki, dr. B andel, dr. 
W ołoszyn, d r. O leśnicki i dr. W ło d zim ierz  B a­
czyński. G łów nym  o brońcą  F ed ak a  m iał być  
» dw okat dr. Z a h a jk e w ic z  z P rzem y śla , je d ra k  
len ub ieg łej niedzieli zo s ta ł a re sz to w a n y .

■Reszta ob ro ń có w  tak  lw ow skich , jak p rz y ­
b y ły ch  z prow incji, zasiad ła  w  audy to rium  
poza ław kam i, przeznaczonem i dla d z  ennika- 
rzy. W  sali ro z p raw  jaw ili się sp raw o zd aw cy  
w szy stk ich  pism lw o w sk ich  polskich i rusk ich  
w a z  dw aj korespondenci pism  w a rszaw sk ich . 
Z prasy zagranicznej nie zjaw ił s ię  ani jeden 
spraw ozdaw ca.

SĘDZIOW IE PRZYSIĘGLI.
N a sęd z ió w  p rzy sięg ły ch  w y losow ani zo­

s ta li: 1) dr. D aw id Hulles. 2) Adoll C zopp. 3) 
d r. M aks S alzberg , 4) L udw ik  B raun, 5) Jan  
B ołuch, 6) F ilrp Yólpel, 7) F ilip Koch, 8) M a­
jer F risch . 9) R y sza rd  W ied e rw a ld . 10) A rtur 
B arto sz , 11) M arcin D udziński, 12) W ła d y ­
s ław  L ersk i. Jak o  za s tę p cy  fungują: 1) M ę-
dralsk i. d r. Józef B orow iec .

POCZĄTEK ROZPRAW Y,
P n w ylosow an iu  ław y  p rzy s ięg ły ch  w pu­

szczono do  sali ro z p raw  d z ien n ik arzy  i publi­
czność, w śró d  k tó re j pow szechną u w ag ę  
z w ra c a ł ksiądz kanonik  Kunicki w  przeb ran iu  
cyw ilnem . znany  z afery  bo lszew ick iej w św . 
Ju rze , b y ły  rad ca  dw oru  A leksander B arw iń - 
ski. k tó ry  jaw ił s :ę w  kłaku, o raz  b y ły  pose ł do 
p arlam en tu  au striack ieg o  i p rzew ó d ca  R usi­
nów  Ju ijan  R om ańczuk. P o n ad to  obrona 
s tw o rz y ła  sobie w  gm achu sad  ow ym  form al­
ną k an celarję  w ra z  z m im dantką. a m istrzem  
cerem onji sp o d ziew an y ch  w y s tęp ó w  p o litycz­
ny ch  ze s tro n y  ob ro ń có w  pozostaje  d r. S te fan  
Fedak , ojciec oskarżonego .

P rzed  odebran iem  generaliów  od o sk a r­
żonych  dr. E w y n  zażąd a ł p rzep ro w ad zen ia  
ro z p ra w y  w ukra ińsk ie j m ow ie, a dr. S zuche- 
w icz żą d a ł w y zn aczen ia  uk ra ińsk im  s ten o g ra ­
fom jak  najlepszego  m iejsca. R ów rneż o sk a r­
żony  F ed ak  żą d a ł p ro w ad zen ia  ro z p raw y  po 
rusku, gdyż —  jak  tw ie rd z ił —  nfe zna on pol­
sk iego języka (? ! ) .  W obec teg o  p rzew o d n i­
cz ący  radca M ey er sk o n sta to w a ł, że  oskarżo­
ny Fedak w  toku całego śledztw a zeznaw ał 
w yłączn ie po polsku 1 w  tym  języku są  spisa­
na w szystk ie  jego zeznania.

G dy dr. E w y n  w  tym  w zględzie  zażąd a ł 
u ch w a ły  try b u n a łu , ten uchw alił, że rozprawa  
p ro w ad zo n ą  będzie  po polsku, a n ad to  dopu­
ścił sądow ego  tłum acza na w y p ad ek , g d y b y  
k tó ry ś  z  sędz iów  p rz y s ię g ły c h  nie zrozum iał 
jakichś słów .

N astępn ie d r. G łuszk iew icz podniósł fakt, 
że dnia poprzedniego aresztow any zosta ł o- 
brońca dr. Zahajkiewicz z Przem yśla.
P rzec iw  tem u a re sz to w an iu  w niósł p ro te s t 
i p rosił, rtbrr try b u n a ł za rząd z ił z a ra z  zw o ln ie­
nie dr. Z ahajk iew icza z a re sz tu  policyjnego 
celem  k o n ty n u o w an ia  o b ro n y  F ed ak a , a  g d y ­
b y  to nic m ogło  n astąp ić  p ro sił n sp ro w ad ze ­
nie dr. Z ah a jk iew icza  pod s tra ż ą  po licyjną do 
sali ro zp raw , aby ten  pod tą  s tra ż ą  spełn iał 
funkcje o b rońcy . W o b ec  tego. że b y ła  to  ty l­
ko p ro śb a  ob -ony . p ro k u ra to r G tirtler co do 
p ro te s tu  i p ro śb y  dr. G łuszk iew icza  w cale  nie 
o św iad czy ł się. a try b u n a ł po stan o w ił pom inąć 
żądam e dr. G łuszk iew icza, g d y ż  um ożliw ienie 
d ro w i Z ahajk iew iczow i w zięcia  u d zia łu  w 
ro z p rs w ’e ni*e należy  do kom petencji try b u n a ­
łu. zaś o skarżony  F ed ak  m a w ięcej obrońców , 
jak  jednego.

P o  odebran iu  generaliów  od w szy stk ich  
o sk arżo n y ch  rad ca  M eyer o d czy ta ł ak t o sk a r­
żenia, co też  trw a ło  p raw ie  dw ie godziny . , 

i T re ść  ak tu  p rz e d s ta w ia  się  następ u jąco :

p r z y s z ł o

L w ów , 24. październ ika .
(Prokurator p rzy  Sądzie oki ęgo^ym  we Lwo­

wie oskarża przed Sądem okręgow ym  dla spraw  
(karnych we Lwowie, jako trybunałem  sądu przy­
sięgłych, pozostających w  areszcie śledczym :

1) Stefana Jarosław a 2 im. Fedaka, 
urodzonego we Lwowie 11. maja 1900, tamże 
przynależnego, obrządku gr.-kat., stanu wolnego,

j absolwenta gimnazjalnego, bez majątku, w e Lwo- 
i wie przy  ul. Sykstusktej 48 zamieszkałego, syna 
1 Stefana 1 Marfi z Siczyńskich, o to, że dnia 25. 

września 1921 w e Lwowie, w  czasie uroczystości 
otw arcia T argów  Wschodnich i nastroju patrio­
tycznego, wywołanego uroczystością, w zamiarze 
pozbawienia życia Nacz. P aństw a Józefa Piłsud­
skiego i lwowskiego wojewody, Kazimierza Gra­
bowskiego, z u k ry ć a  z tyłui, zatem sposobem zdra­
dziecko podstępnym, w śród tłumu trzykrotnie do 
nich z bliska strzelił z rew olw eru, przyczem wo­
jewodę Kazimierza Grabowskiego c!ężko na ciele 

I uszkodził — przedsięwziął zatem dz ałanie, pro- 
1 wadzące do rzeczywistego wykonania zbrodni, a 
'wykonanie tejże jedyrne wskutek przypadku i na­
dejścia obcej przeszkody nie nastąpiło.

2) Franciszka Józefa 2 im. Sztyka, 
urodzonego 8. m arca 1901 w  Lwowie, tu  przy­
należnego, obrz. gr.-kat., stemi wolnego, słucha­
cza praw , bez majątku, we L w ow :e przy ul. Żół­
kiewskiej I. 66, zamieszkałego, syna Bazylego i An­
ny z Knrpów.

3) Dmytra P a ? lewa.
urodzonego w  Perew aźcu pow. Kałusz, 17. maja 
1896, przynależnego do Równej pow. Kałusz, obrz 
gr.-kat., stanu wolnego, studenta U niwersytetu 

i w ydziału praw a, we Lwowie przy pi, Św. Jm a 1. 5 
J zamieszkałego, syna Iwana i Sydory.

Naczelnik Państwa.

n l a  z b r o d n i .
4) Ostapa Kobiefskicgo, 

urodzonego w  Sanoku 24. (kwietnia 1895, p rzy  
należnego do Sambora, obrz. gr.-kat., stanu wol­
nego, słuchacza filozofii, we Lw ow ie przy  pl. S w  
Jura zamieszkałego, bez majątku, syna Iwana 
i Anny.

5) Wasyla Ruczabskiego,
urodzonego w  Pustom ytach pow. Lwów, lat 26, 
obrz. gr.-kat., przynależnego do Pustom yt. stanu 
wolnego, dziennikarza, bez majątku, w e Lwowie 
przy ul. .Lwowskich Dzieci I. 18 zamieszkałego-, 
syna W asyla i Heleny Hodowackkr,

KAZIM IERZ G R A B O W SK I, 
w o jew oda lw ow ski, ran iony  w czasie  zam a­

chu F e d a k a  n a  N aczeln ika P a ń s tw a .
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k om endan t policji p ań stw o w ej m iasto  L w ó w , 
pod k tó reg o  kierunkiem  p row adzono  docho­

d zen ia  policyjne p rzec iw  F ed ak o w i i tow .

6) Michała M ałczaka, 
urodzonego 28. lutego 1895 w Jakóbow ij Woli, 
'tam że przynależnego, obrz. gr.-kat., stanu wolne­
go, żurnalistę, studenta praw , w e Lwowie przy 
ul. Czarneckiego 1. 26 zamieszkałego, syna Teo­
dora i Eudokji — o to że czyn zbrodnezy  przez 
Stefana Fedaka na dn u 25. w rzesrra 1921 we 
Lwow ie na osobach Naczelnika Państw a Józefa 
Piłsudskiego i woi-ew. Grabowskiego przedsię- 
Wzięty, ja w  bezpośredni winowajcy przez poradę, 
rozkaz, nauczanie, pochwale, urządzili, rozmyślnie 
wywołali, wykonanie onegoż dostarczeniem środ­
ków  i jpHrwaióem przeszkód popierał', ku temu 
tryli pomocni i do pewniejszego jego spełnienia 
przykładali się, a  ze spraw cą naprzód się porożu* 
mieli w zgąćbm  dania mu pomocy i wspaircia po 
Spełnieniu czynu. ^

Dalej oskarża puw yż wymieniionyćh, oraz 
7) Bohdaną Hnare-wicza, 

wodzonego w  Kolbuszowej 4. marca 1891, przy­
należnego do Tyśmienicy pow. Tłumacz, obrz. 
gr.-kat., stanu wolnego, studen.a medycyny, bez 
majątku, we Lw owie przy  ul. Tarnowskiego L 12 
zamieszkałego, syna Piotra i Zofji.

8) Ptotfiai Jaremijczuka, 
urodzonego w  Kamionce Strumi-łowej 27. łipca 
1899, do Lwowa przynależnego, obrz. gr.-kat., 
stanu wolnego, absolwenta 4 ki. gimn., we Lw o­
wie przy u‘l. Batorego 1. 36 zamieszkałego, bez 
majątku, syna Jana i JnFji.

91 W iktora Leaitaiida 2 Im. Hołubowicza, 
urodzonego w e Lwowie, 23. marca 1901, tu przy­
należnego, obrz. gr.-kat., stanu wolnego, słucha­
cza poLtechnki, w e Lwowie przy  uL Magazyno­
wej 1. 4 zamieszkałego, bez m ajątku,'syna Hilare­
go i Heleny Senatowicz.

10) Mikołaad Tofaata, 
urodzonego w  Rusowi ę pow. Snutym 26. grudnia 
1892, obrz. g r.-kat, stanu wolnego, słuchacza filo­
zofii, bez majątku, we Lwow ie przy ul. Z'eIonej 
Ł 72 zamieszkałego, syna Jana 1 Katarzyny.

11) Gstapa Horohcjuwskioga, 
urodzonego 3. w rześnia 1903 we Lwowie, tu przy­
należnego, obrz. gr.-kat., stanu wolnego, m aturzy­
stę gimn.. bez majątku, we Lw ow !e  przy ul. An~ 
czewskiego I. 6 zamieszkałego, syna Damiana i 
M arceli

12) Jama TSeleckJełgo,
urodzonego w  Kamionce W ołoskiej pow. Rawa 
Ruska 19. stycznia 1901, obrz. gr.-kat., stanu wol­
nego, mechanika, absolwenta szkoły przem ysło­
wej, bez majątku, w e Lwowie przy ul. Senator­
skie; I. 6 zamieszkałego, syna Teodora i Stefanj? 
r-  oraz

13) Eugeniusza Zyblikiewiczą.
urodzonego w  Samborze 20. listopada 1895, do 
Przem yśla przynależnego, obrz. gr.-kat. stanu 
wolnego, słuchacza praw , bez majątku, w P rze­

myślu ul. B asztow a I. 20 zamieszkałego, syna 
Dym itra i Marii — o to, że jako spraw cy, podże­
gacze i przewódcy w-cilągu roku 1921 we Lwowie 

w  innych miejscowościach Małopolski przez 
tworzenie tajnych związków, przez knowania, 
wzywania, pobudzania, słowem 1 pismem przed­
sięwzięli czynności, zm ierzające do sprowadzenie 
i powiększenia niebezpieczeństwa dla Państw a 
z zew nątrz i do zaburzenia, oraz wojny domowej 
w ew nątrz Państw a — czem dopuścili się:

1) Stefan Fedak zbrodnj usiłowanego skryto­

bójczego m orderstw a, tudzież Zbrodni zdrady 
głównej;

2) Franciszek Józef 2 im. Sztyk, Dmytro Paii- 
jew, Ostap Kobierski, W asyl Kuczabski i Michał 
M atczak — wspólwiny w zbrodni usiłowąjiego 
skrytobójczego m orderstw a, tudzież zbrodni zdra 
dy głównej;

3) Bohdan Hnatewicz, P iotr JarenTiczuk, 
Wiktąj; Leonard Hołu-bowicz, Mikołaj Tofan, Ós:ap 
Hurobijowski, Jan Bielecki i Eugeniusz Zyblikle- 
wicz zbrodni zdrady głównej.

Ukraińcy oosfanoiv!!i w fm & Ł  m w M \ 
w m M $  Sulęfo-Lwowa.

Dnia 25. wrześn a  1921 odbyło się w e Lwo­
wie otwarcie Targów  Wschodnich.

Pełne zrozumienie znaczenia T argów  dla 
Rzeczypospolitej, dla jej kresów  wschodnich, dla 
Małopolski,, a głównie dla Lw ow a nakazało społe­
czeństwu polskiemu, zw łaszcza Lwowianom, dzień 
o tw arca  Targów  święcić uroczyście. Odświętnie 
przybrane miasto i tłumnie w ylęgła na ulice mia ­
sta Iuaność, godnie i życzbwie witała przybyłych 
na uroczystość gości, a zatem (Naczelnika Państw a 
Józefa Piłsudskiego, liczny zastęp posłów sejmo­
wych z m arszałkiem  na czele, reprezentantów  

■■s-jz ccrn-a rych , przedstaw'C*elf obcych a za­
przyjaźnionych narodów, niezliczoną ilość gości ze 
świata handlowego i przem ysłowego, przybyłych 
z najdalszych kresów  Rzeczypospolitej.

Naczeir-k P aństw a przyjechał o godz. 10 rano 
na dw orzec główny, skąd po przywitaniu w śród 
tłum ów publiczności przybył do kościoła Katedral­

nego, gdzO odbyła się uroczysta Msza św. w o- 
becności licznych gości. Po nabożeństwie około 
godz. 12 odjechał Naczelnik Państw a na Targi 
Wschodnio, gdzie odbyła się uroczystość otw arcia 
Targów.

Osobie Naczelnika Państw a tow arzyszył w szę­
dzie wojew oda lwowski Kazimierz Grabowski, 
liczna św ita wojskowa, repr-ezenfenci władz, poza 
tern tłumy życzliwego narodu, cilsnąc się do Jego 
najbliższego otoczenia W ojewoda Grabowski od 
chwili utworzenia, wzgfędn:e objęcia urzędu w o­
jewody, poraź pierw szy reprezentować godność u- 
rzędu swego na zewnątrz. Patryoryczne miesz­
czaństwo lwowskie uznało za odpowiednie dzień 
ten w ybrać także dla uroczystego odsłonięcia na 
w ieży ratuszowej godła nrasta , t. j. orla polskiego* 
aby w  ten sposób zastąpić godło, umieszczone tam 
że za czasów  panowania austriackiego.

Podczas obiady w ratuszu.
Uroczystość ods?on:ęc!a odbyła się o godz. 5-ej 

popoł., poczem w sa’ach ratusza odbył się uro­
czysty obiad d a Naczelnika i dostojnych gości. Po 
obiedzT Naczelnik P aństw a m&ł odjechać do 
teatru na uroczyste przedstawienie. Publiczność 
zebrała się przed ra .uszem, by raz jeszcze zoba­
czyć Naczelnika Państw a i pożegnać go przed od­
jazdem, .który miał nastąpić o godz. 11 w  nocy. 
O b:ad p rzeeągał s :ę. a zniecierpliwione tłum y 
cisnęły się coraz hardziej ku bramom ratusza i o- 
bok ku bramie stojącym aucom.

Nareszcie około godz. 9 poczęły w arczeć ma­

szyny automobilowe, co zgromadzona j/ublicznośC 
zrozumiała, że Naczelnik Państw a już wychodzi f 
w net odjedzie do teatru. Szeiegi oczekujących po­
częły naciskać i mimo naporu ze strony licznie u-- 
stąwe-nej policji, zbFżać się do auta Naczelnik# 
Państwa.

Za chwflę w  bramie ratusza
pokazał się Naczelnuc Pałństwa 

w  tow ar7ystwie wojewody Grabowskiego. P rzy­
stąpili oba; do auta, do którego pierw szy siadł 
Naczelnik Państw a, zajmując miejsce po stronił 
prawej, zaś wojewoda usiadł po stionie lewej.

Zanim auto ruszyło z miejsca, padł strzał je­
den, po chwili zaś dwa bezpośrednio po sobie, 
wkońcu czw arty  S trzały  padły od tylu a i/a , a po­
ciski tPhtfy tylne okno auta i trzem a otworami, 
wybitem; w  szkle, u lec ia ły  do wnętrza, trafiając 
wojewodę Grabowskiego, który  usunął się w  4ół 
auta. Naczelnik Państwa ocaał.

Wojewoda G rabow ski otrzym a! dw ;e rany 
postrzałowe pociskiem jednolitym (Kulą). Jedna 
kuła przeszła przez miękkie części ram enia pra­
wego, nie naruszając kości, druga przez grzbiet 
ręki lewej. Oba poeśk i przeszły  na wylot, a we­
dle orzeczenia lekarzy i znawców, spow odow ały 
ciężk e u szkodzen i ciała, powodujące naruszenie 
zdrowia i nieudolność do pracy zawodowej po wyż. 
dni trzydziestu.

O psu jąc w rażenie atentatu  podał wotew 
Grabowski, słuchany jako świadek, że mniej w ię­
cej 10 min. przed 10-tą wyszedł z Naczelnikiem 
Państw a z ratusza, przystąpili do auta, do którego 
pierw szy wszedł Naczelnie Państw a, wojewoda 
zaś w szedł zaraz za niim. W  chwili, gdy zaledwie 
usiedli, usłyszał strzał, a zaraz potem jak gdyby 
tępe uderzeń:c w  plecy po prawej stronie. Woje­
woda odezw ał s ę  do Naczelnika Państw a 

,Jestem ugodzony w plecy", 
a w  tej chwili padł drugi, a bezpośrednio trzeci 
strzał. W ojewoda wówczas spostrzegł, że jego 
lewa reka krw aw i. Trzeci strzał padł sz.vbko jy

drugim, tak, że wojewoda n;e mógł nawet sro* 
strzedz, czy krwawienie ręki lewej nastąpiło z dnu*

PODINSPEKTOR ADAM NOWODWORSKI

ów czesn y  kom endan t u rzędu  śledczego, k tó ry  
p row adzi! ś led z tw o  policyjne p rzec iw  Feda« 

k a m ..
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iwerbiTHETOBM poleca Lw8t»,gl. Marlaelłi 11.
gktgo, e ry  też z  trzeciego postrzału. Po tym urazie zajęli się osobam i tak  rannego wojewody, jakoteż
wojewoda strać ł przytom ność i usuną1 się w  dół 
w ta  W  tej chwili zbiegli się do auta wojskowi i

Naczelnika Państw a, 
jecliały.

W  chwilę później auta od-

Co zeznali posterunkowi policji.
Sytuację w  chwili wypadku opisuje świadek 

Jasób  Skweres. S tw ierdza on, że tegoż dnia od 
godziny 4 popołudniu pełnił służbę wartowniczą 
jako starszy  posterunkowy. W ieczorem był przy 
ratuszu i stal w  kordonie obok filaru, p rzy  którym  
umieszczony jest lew kamienny. Auto Naczelnika 
Państw a stało przy  tym  filarze, a naprzeciw  figu­
ry  Iwa, zwrócone tyłem  pudła do filara. Skw eres 
stał za autem  w  odległości jednego m etra, zwró* 
eony przodem ku tyłow i auta. Po stronie prawej 
Skw eresa, w  oddaleniu m etra stał posterunkow y 
Jakób Pęcak, zaś po stronie lewej posterunkow y 
^.doJf Schmidt.

W chwili, gdy padł strzał, Skw eres zw rócił i 
S?ę w stronę strza łu  i ujrzał spraw cę, stojącego tu ż . 
&a nim z  wyciągniętą ręką z  rewolwerem: w  stro-1

uę auta. Padły  dw a dalsze strzały . Skw eres chciał 
przychwycić spraw cę za rękę, w  której trzym ał 
rewolwer, ale on w  tej chwili podniósł rękę ku 
górze, w obec czego Skw eres chwycił go za  gardło 
i powalił na ziemię. W  chwili padania strzelił 
spraw ca poraź czw arty, prawdopodobnie ku sobie.

W  ten sarn sposób przebieg zajścia przedstaw 
w ia posterunkow y Jafcób Pęcak, k tó ry  stał oboli 
Skw eresa, a po drugiej stronie spraw cy. Tłum 
słusznie zrozumiał zajście jako zam ach na osob* 
Naczelnika Państw a, nic • dziwnego więc, że w  
pierwiszem roznamiętmeniu rzucił s ę  na sprawcę 
z zamiarem  samosądu. Dzięki silbej postawie i c- 
.nergji polej! udało się udironić pognanego od cięż 
szych obrażeń.

Atrto N aczeln ika P a ń s tw a  Józefa P iłsudsk iego , do k tó reg o  ty lnej ściany  s trze la ł 
"edak. W  szy b ie  w idnieją dw ie dziury , sp o w o d o w an e kulam i b row ninga .

Sceną zamachu pod Ratuszem.
Na .policji stwierdzono, że zamachu dokonał 

• h c ia n  F e d a k .
c ;   tu ?żvf go w  miejscu wypadku

Już w  chwili, gdy objął służbę obok ratusza, a Fe­
ta,,. /v ,iaca l uwagę na sieb.fi tein, że przez sze- 
lesó przepychał - się ustaw tezne ku przodowi w  
tym cv!u. aby być na frcnc!e. Na jakiś czas przed 
Zamachem zdołał się Fedak docisnąć do pierw sze­
go szeregu puibl.cznośc:, gey i jednak polteja napie­
rającą publiczność odsunęła, Fedak dostał się w  
trzeci szereg, skąd -też zamachu dokonał.

SAMOCHÓD OŚWIETLONY.
P rzed  ratuszem  było jasno. Rynek bowiem 

eak samo, jak cale śródmieście, oświetlony był 
pelnem światłem, zresztą  tuż przed wyjściem  Na­
czelnika Państw a z ratusza o-świecono wnętrze 
anta lampą elektryczną tak, że przez dużą szybę, 
w  tylnej ścanle auta umieszczoną, całkiem do- 
Iradr.te Trożn-a było widzieć osoby tam  znajdują­
ce Się i rozeznać ieb rysy.

S ta rszy  posterunokw y aficji Adolf Schmidt,

był również na miejscu w ypadku tuż za autem  Na- 
C2»evrwka P aństw a i obserw ow ał sytuację w  aucie. 
Stw ierdza on, że auto było oświetlone i dokładnie 
można było rozeznać osoby w ew nątrz się znajdu­
jące. Schmidt zauważył, że wojewoda Grabowski, 
siadając po stronie lewej auta, zaw ad ©ił kapelu­
szem o górną ścianę i potem popraw iał kapelusz 
na głowię praw ą ręką. W  tej w łaśnie chwili padł 
strzał, a S chm dt słyszał śwrst kulTs i brzęk tłuczo­
nej szyby. W edle spostrzeżenia Schmidta pierw­
sza kula wyjadła do auta pomiędzy wojewodą a 
Naczelnikiem Państw a. Następnie dw a pociski u- 
godziły w  szybę auta więcej na prawo, to jest 
bliżej Naczelnika Państw a. Schmid pomaga! po­
licjantom obezwładnić Fedaka.

Jenerał Rozwadowski oglądał auto i ślady po­
cisków w szybie auta, przyczem  w yraził opinię, 
że spraw ca strzelał spokojne i debrze, najpraw­
dopodobniej z opard-em, gdyż p rzyw oinem  tempie 
strzału byłby nie zdołał kul w  jednym kierunku u- 
mieścić.

Stefan Fedak przesłuchiwany przez kom. poi 
Kajdana w  nocy 25. w rześnia 1921, bezpośrednio 
po zamachu podał, że julż od dłuższego) czasu no­
sił się z  zasnWean zamordowania lwowskiego w o­
jewody. Zamiar ten postanowił -w y k o n ać  25. w rze­
śnia, uważając ten dzień za najodpowiedniejszy, 
Pow zięcie postanowienia wykonania zamachu na­
stąpiło w  chwili zaprowadzenia w  Małopolsce wo­
jewództw, wykonanie zaś tego postanowienia od­
roczy! do otwarcia T argów  Wschodnich, t. j. dó 
czasu przyjazdu Naczelnika P aństw u  gdyiż chciał 
zamanifestować, że Ukraińcy zarządzeniami woje­
wody są pokrzywdzeni. Wspomniał Fedak, źe dnia 
tego rano spowiadał się w cerkwi, poczem udał się 
na dworzec kolejowy, gdzie miał zamach w y ­
konać,

Piani? zbrodniamiieso życiom
Dnia 25. w rześnia wieczorem  pc zamachk 

miał w yjechać do Berńna na studia, do podróży tej 
był zupełnie przygotow any, miał bowiem paszport, 
ą naw et bilet kolejowy do nocnego pociągu k ra­
kowskiego. Początkow o zamach miał w ykonać na 
dworcu kolejowym, później na placu św . Jura, 
wikońcu na Targach. Nie mógł. jednak, w  żadnym  
wypadku zamierzenia dokonać z  powodu obaw y 
aby rriże uszkodzić kogoś hm ego, bądź też z  powo­
du niedostatku odwagi. Zdecydował się dopiero 
wieczorem obok ratusza. Bezpośrednio przed do­
konaniem zamachu wyjął z portfelu swoją foton.. 
grafję ł legitymację, a  w łożył do kieszeni palta w 
tym  celu, aby po dokonaniu czynu legitymację od­
rzucić i na w ypadek zl nezowan.ia go, bądź udale- 
go sam obójstwa udaremnić stw ierdzanie identycz­
ności jego osoby.

SZTYL ET PR Z \ NODZE.
P rz y  odbytej rewizji na o so b ę  Fedaka znale­

ziono um ocowany do lewej nogi pod kalesonami 
sztylet oraz magazyn patronów do rew olw eru. F© 
dak tłumaczył, że sztyletem  tym  rrdał zamiar pę 
przyareszto watrlłi go, odebrać sobie życie.

Z ŻYCIORYSU ZBRODNIARZA.
•W śledztwie sądowym podał Fedak, żc wojna 

św iatowa zaskoczyła go w  5 ktesie gimn., którą 
ukończył dopiero w  roku 1915 w  prywatnern ghrm 
im. Adama Mickiewicza w e Lwowie. Po  ukończę* 
niu 5-tej klasy jako 1'5-letnJ młodzieniec wyjeohal 
do Wiednia z zamiarem wstąpienia do ‘formach 
strzelców ukraińskich, gdzie służył aż do w rześ­
nia 1917, zdając przez ten czas pryw atne egzami1- 
na z ukończonej 6 ł 7 klasy gicńnazjalnej. Następ* 
nie zapisał S ę  do Akadem]' wojskowej w W iedniu; 
do której uczęszczał aż do wybuchu rewofucfi tj 
do 1. listopada 1915. Do GahcjI przyjechał prze# 
W ęgry dopiero 24. listopada i natychm iast został 
przydzielony do 7 lwowskiej brygady strzelców  u- 
kraińskich jako adiutant brygadiera w  randze pod* 
porucznika. Bezpośredniego udziału w walkach r.* 
froncie nie brał, aż dopiero w  roku 1920. służąc w  
gwardjf głównego atam ana Petfury. Dn'a 27. grud­
nia 1920 został zw ohrony ze służby i udał się do 
Lw ow a, gdzie przebyw ał do ujęcia go. Genera'i»y 
sztab atamana Peth iry  nosił się z zamiarem wy­
słania Fedaka zagranicę, celem ukończenia szkoły' 
sztabu generalnego, zamiary re jednak z powodu 
trudności finansowych peilurowsk ego sztabu ni* 
mogły być zrealizowane.
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SmseK 5 losowe n ® morderców.
Dochodzenia policji naprow adziły poszlaki,: 

wedle których zamach na Maczeln ka Państw a i 
wojew. Grabowskiego jest wynik em komplotu, a 
zatem nie samorzutnym czynem Fe-daka, przez 
niego tylko uplanowanym.

(Przy rewizji Fedaka znaleziono portfel, ozdo- 
b :ony trupią głową, a Fedak wyjaśnił, ż wiedząc 
o tern, że prędzej czy póżn cj dla „dobra“ narodu 
swego zginąć musi — w oamięć tego przeznacze­
nia, kupił so b e  wraz z kolegą. Sztykiem  znalezioną 
u niego trapią głowę. To zapodan e zwróciło uw a­
gę połoji' na osobę wspom uanego Sztyka. który, 
wróżąc sytuację dla Fedaka niepomyślną, widocz­
nie w  poczuciu solidarności i odpo wieaz ainości, 
począł zeznaw ać szczegóły, o jakich Fedak nil- 
czaf.

Sztvk zeznał, te  o zamachu n!a Nacze-nlka 
Państwa Już na k?lka drfi przedtem miał dokładna 
wiadomości, a w dn u 22. wrześrpa po południu 
przy spotkaniu s*ę z F&dak.cun plan zamachu i 
szczegóły tegoż det«£tczi£e omawiał.

Fedak wówczas w racał z strzelnicy w  parkt 
cesarskim, gdzie próbował rew olw er, którym  za­
mach m 'ał być wwkonany.

W  śledztwie przyznał Sztyk, że Fedak zw ra­
cał się z zapytaniem do nego , Czyża i Pałfjewra 
czy aprobują jego t>an zamachu i czy wywoła on 
ddbry efekt w  Lidze Narodów oraz za granica. — 
W szyscy trzej pian ten api obowali pod każdym 
względem, a Sztyk  specjamic doradza! Fedakcwi. 
aby zamachu dokonał na Rynku, m otywując pro­
jekt sw ój tern, że  jest centrum  Lwow a, że będze 
to chwila po obiedzle, k 'edy  będą uczestniczyć 
przedstaw ciele misji zagranicznych i w  końcu 
stanie się to bezpośrednio po ddjslonięęiu orła  na 
wieży ratuszowej, , Ł

Rozm owa ta miała miejsce w  n e dzielę 25. 
września przed południem. W ów czas także omó­
wiono że  C zyż w  przebran a  majora W ojsk Pol- 
sk ćh  a Paltjew w czapce lednick iej mają znajdy­
wać się na Rynku w pobliżu Fedaka. Mieli go mo­
ralnie wspomagać a po zamacha ułatwić mu ucie­
czkę, o ileby się sam nic zash zeł l, bądź zastrzel ć 
»:e zdołał. Dawniej już omówionem było, że Fe- 
dak po zamachu miał wyjechać do Beri ma, w  któ­
rym to celu miał już przygotow any w ' zowany pa­
szport, po drodze zaś dila zmylenia pościgu miał się 
zatrzymać w Krakowie u  koleżanki Demytczy- 
ków ny

LOSOWANIE SPRAWCY ZAMACHU.
W e Lwowie, też odbył się zjazd mlodz eży  a- 

kademickiej ukraińskiej, na którym  omamiano kwe 
stje natury  poi'; ycznej i powzięto rezolucje, któ­
rych  losem m 'al s’ę  zająć specjalnie wówczas w y­
brany komitet ukraińskiej młodzieży (KUM.). W y­
bory tego komitetu odbyły się tajnie. Do niego na- 
łeżeli oskarżeni P a ł jew, K-Czabski, Kobierski, Fe-

PROKURATOR ALOJZY GURTLER.

w rześn a  wieczór w kaw iarń1 „Republ ka“ w grna- 
f chu „Narodnej tiostyn cy" przy u. Kość uszk;. W 
losowań u brał u tz  al Czyż, Pal jew, Kot erski, 

Jak. Sztyk i Malczak. Oni to pod przewodnictwem! Kuczabskj M atrzak, Sz:yk i Fedak. Fodak wyeiąg- 
zbieglego Czyża sorawę zamachu akceptowa i, c j nął kartkę z napisem „P .sudsk.", mus al w ęc wy­
mawiali a następnie postanowili, że wykonawcą konać zamach, a przed ra uszem m ale oczekiwać 
zamachu będzie ten, na kogo los wypadlnie. auto, któr-em Fedak przy  pomoc /  Czyża i Paljew a

Termin losowania, oznaczono na dz.eń 23-go mieli uciec

ego cssi
FEDAK- SZDFEREAL

Dalej s tw :erdzono, że Fedak uczył się szołer- 
stwa i dziwnym z b e g  em okoliczności w dn u 25 
w rz eśn a  miał odbyć egzamin. Jakkolwiek n e  
m a i jeszcze wyznaczonego term mu, usilnie sta­
rał się o wypożyczenie auta, a skoro go drogą 
wypożyczenia dostać nie mógł, zan.echał myśli e- 
gzamfnu, a naw et do niego się nie zgłosił, ani też 
rre oświadczył, że zdawać nie będzie. Egzamin te r 
był mu właśnie w ów czas potrzebny, gdyż w ie­
dz ał, że ma wykonać zamach, że ewentualnie mo­
że życie samobójstwem skończyć, lub do w ezienla 
s ę  dostać, a w naj epszym ra de uciec do Niem ec. 
W takich okoliczność.uch egzam na się nie zdaje i 
do tego celu auta się n:e szuka. W kartce pisanej 
we więzieniu przez M atczaka do Sztyka, wyjaśn o 
nem jest, że auto jakiego miał Fedak użyć do uc sę­
czki pochodziło ze sztabu P.utiunyka, a w wyjaś­
nieniu tem mieści s ’ę prawda ..Sztyka, te  auto przy 
gotowane było, że Fedak ucieczkę przygotow yw ał 
. że wszystkie informacje Sztyka były  prawdziwa

PŁASZCZ WOJSKOWY.
W  istocie stwierdzono, że Feoak przed zam a­

chem czas dłuższy rozmawrał z ludźmi, z których , 
jeden był ubrany w  mundur majora, zaś di u-g w  | 
czapce technickiej. Ci obaj po zamachu zbiegli. Za­
chowanie się fch zw racało uwagę, a zewnętrznym 
wyglądem odpowiadali Czyżowi .i Palljewowi. Co 
ważniejsza, że po zamachu w otoczeniu Fedaka 
znaezikwio płaszcz wojskowy, porzucony na zie­
mię, który następu e zginął. W skazuje to na okoli­
czność, że ktoś chcai ten płaszcz, jako nebezpl*- 
czny, gwałtownie ze siebie zrzuc.ć.

W  H
U

ISTNIENIE KOM PLOTU.
Dalsze dochodzeń a porcyine ustaliły, że ce­

lem zamachu by 'a przedewszystklem  osoba Na- 
czeln ka Państw a Józefa Pllsudsk ego, przyczem 
zamach Fedaka n e  byt jak miś aktem fanatyka, 
zrodzonym w głowie spraw cy samorzutnie, lecz 
owocem zorganizowanego kom potu czyli spisku, 
którego ce'em było ońorwenńc od Rzeezyy: spo^tej 
terytorium  Małopolski w sd iodnej. Jest m widocz­
ne i z tego, że wśród Rus nów po zamachu n e  o- 
dezw ał się a..i jeden glos. k tóryby potępiał tego 
rodzaju zbrodmcze m etody  walki politycznej. lst- 
rrenie komplotu występuje s ’1nie n |  jaw  przy M i­
szem zapoznan.u s ę z ogranLzacją „Kuma" i .Wo- 
U“.

KAZIMIERZ ANGIELSKI.
sędzia  o k ręg o w y  i o ry  {£$?. ::dził ś ledztw o  

w sp raw ie  zam achu F eu ak a

TRZY WAŻNE REZOLUCJE.
Odbył się też w e Lwowie tajny zjazd akade- 

m ickej młodzieży ukra ńskiej, na którym uchwa­
lono między nnem następujące rezolucje:

wzyw a „G a^y jsk o  ukra ński urząd", 
aby v.’zmocnił ukraińskie społeczeństwo, powiódł 
go na masowe odruchy, których celem winno by*' 
rozszerzenie drogą faktu swobody . achów ukra ń- 
sk;ej ludności na z'em-ach okupowanych przez 
Pulskę, uważając te masowe odruchy za przygoto­
wanie do ostatecznego oswobodzenia u k ra ń sk e j 
ziemi z pod polsk>i okupacj".

„W wykonaniu- p’anu budowy uhraiftskego 
państwa zjazd nakłada obowiązek na ukra-ńsloeh 
studentów, aby powodowali do masow. eh ruchów 
i propagandy, oraz do ostatn ego eh przygotow a­

n i  tj. do orężnej rozprawy za ukraińskie pań­
stwo, a obowiązek ten kladz e w równej mterze na 
studentów ukraińskich, przebywających, w Kraju, 
jakoteż za kordonem".

„Do kierowania tą robotą studentów oraz do 
prowadzeń a walki o uniw ersy te t zjazd ukraiń­
skich studentów  w ybiera Komitet uknińskiej 
młodz.oży (KUM.)".

PO RUSKU.
Po o dczy tana  aktu oskarżeń a w  języki* pol­

skim-, pizew oaniczący zarządził przerwę, po kt%- 
rej poczęto odczytyw ać akt oskarżeń a w języku 
ruskim. Jednak nie skończono go odczytywać, 
gdyż o godz. 3 popołudniu rozpraw a została przer­
wana do dz ś  rana.

może

oskarża Ftd^k? I to w n jeg o .

Lwów, 24. paźdzlermka.
Jak nas Informują teatr nrejski we Lwowie 

ma w najbliższych dniach w ystaw ić sztukę jedne­
go ze spółczesnych autorów  pod tytułem : „Kto zo­
stanie posłem".

Treść sztuki jest wybitnie polityczna, słn ie 
nawet agHacyjna.

Dochodzą nas wieści, że z tego powodu po­
ważne grono aktorów  opowiedziało s ę  przeciw 
w ystaw ieni! tej sz<iuki, słusznie wychod-ząc z za­
łożenia że polityka na scenie, a może nawet agita­
cja ife  jest w obecnej chw il wskazana.

Musimy w  powyższej sprawię zająć stanowi­

sko anaior, czne, pc»dnosząc z nac'sk:em, że w o 
bacnej cbwiil w śród podnieconej atmosfery agita. 
cji wyborczych i wypadków w  wschodzie, Teati 
i scena powlmry się w strzym ać bezwzględnie oć 
polltjwznych wystąpień, gdyż łatw o zderzyć Si 
może, jakto stało się w W arszawie, żo w czasii 
przedstaw 'oula publiczność zabulą wrogie staau* 
wisko wobec sztuki i aktorów, nledopuszczając dl 
dalszej akcji na scenie.

D ziw m y się wkońcu, że Komisja teatralna -s 
powyższe) sprawie dotąd zupełnie się nie wypo 
wiedziała.
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Lwów, 24. października, 
(d) Jak  wiadomo rotm istrz Kownacki, posiany 

ną czele szwadronu do M onasterzysk, mimo w e­
zwania ze strony poszkodowanych 1 polecenia ko­
mendy wojskowej, nie pospieszył na pomoc do pa­
łacu w  Czerem chowie obok M onasterzysk. Wsku­
tek tego, odwlekając akcje pośc gową, zezwolił 
bandzie ujść bezkarnie na wschód.

Na podstawie dom esienu „Gazety Porannej” 
y tym  niesłychanym  fakcie, ge*^rał Jędrzejew ski

zarządził przeprowadzenie surowego dochodzema 
i postawienie rotm istrza Kownackiego pod sąd. Jak 
się dowiadujemy rotm istrz Kownacki został aresz­
towany i w  niedzielę wieczorem  odstawiony do 
sądu wojskowego we I w o  wie.

Szczegółową relację o zajściu w  Czeremcho- 
wte. pow. komenda policyjna w  Buczaczu złożyła 
komendzie okręgowej w Tarnopolu a t3 sztabowi 
DOI£. we Lwowie.

Napad na dworzec Kolejowy;
Czortków . 23. p aździern ika , 

(d) B an d a  bo lszew icko  - uk ra ińska , k tó ra  
z pod M o n aste rzy sk , o k rą ż y w sz y  B uczacz na 
O ssow ce i P etlikow ce. p o d ąży ła  na  w schód, 
w  n o cy  z so b o ty  na niedziele d o ta r ła  od s tro ­
ny  B ia łeg o  P o to k u  pod C zo rtk ó w . T u  z a trz y ­
m ała  sie  na stacji kolejow ej B ia ła  i m iała  z a ­
m ia r p raw do p o d o b n ie  o b ra b o w ać  k asę  kole­
jo w ą .

Ppunewatż stacja ta leży  na ustroniu i do-

jk o ła  niej nde m a żad n y ch  chat. p rz e to  bandyc i 
m ylj pew ni, że w  budynku  ko lejow ym  z ła tw o - 
! śc ią  dokonają  rabunku, w  czasie  k tó reg o  zdo- 
| b ęd ą  w iele p ieniędzy. Jed n ak  sro d ze  naw iedli 
się w  sw o ich  raohubach . bo g dy  ty lk o  o k rą ­
żyli budy n ek  j poczęli do niego s trze lać , z a ­
w iadow ca stacji począł o d pow iadać im ze 
sw eKf) karab inu . Opór u rzęd n ik a  kolejow ego 
l>andviów sk o n ste rn o w a ł tak , ż e  ci cofnęli się  
j znikli w ciem nościach nocy.

Ujęcie dwóch członKów bandy*
B uczacz, 23. p a ź d z ie n rk a . | t rz y m a ły  dw óch  osobników , podejrzanych , k tó  

W) P o  ujściu b an d y tó w  z C zerem ch o w a rz y  n iew ątp liw ie  należeli do bandy . Obu a resz - 
ko lo  M o n aste rzy sk , k tó rzy  dąży li na w schód, tow ariych  o dstaw iono  do kom endy  p o w ia to  
w  pogoń za  nimi puściły  się  w ojskow e oddzia- w ei policji p ań stw o w ej w  B uczaczu, gdzie do­
ły . W  okolicy Z w in iacza  o d d zia ły  te  przy-1  chodzenia p ro w ad z i kom isarz  S trzęp ek ,

F B f s z s r w K  s t a n i u
Tarnopol, 23. październ ika , 

(d) W iadom ość , podana  p rz ez  „W iek  No­
w y ”. jak o b y  w oko licy  Jez ie rn y  na  p rz e s trz e ­
ni kolejow ej Z łoczów  - T arnopo l w  nocy  z so­
b o ty  n a  niedzielę po jaw iła  się śc ig an a  banda , 
jest z  gruntu n iepraw dziw ą. T ak  w ładzom  po­

licy jnym  jak  w o jskow ym  odnośnie do  Jez io r­
n y  r  c nie w iadom o. N iep raw da ró w n ież  jest, 
jak o b y  nocny  pociąg, w y ch o d zący  z T a rn o ­
pola do L w o w a, b y ł obok Jez ie rn y  o s trze liw a ­
ny  p rzez  b an d y tó w .

Fiaska „pawsfanla" otrzeźwiło sowiety.
BOLSZEWICY ZACZYNAJA ROZBRAJAĆ „GALICYJSKIE ODDZIAŁY POWSTAŃCZE”.

Lwów, 24 paźdz.
Z pogranicza nad Zbruczem donoszą: W

Związku z rewelacjami komunistów polskich prze 
ciw ©migracji galicyjskiej zarządzono rozbrojenie 
kliku oddziałów, galicyjskich, przygotow anych do 
wysiania na teren Małopolski wschodniej. Między 
innymi rozbrojono oddziały w  Satowie, Makowie 
i Humincach. Rozbrojone oddziały odesłano do U~ 
szycy. Oddział em igrantów galicyjskich w Kitaj- 
grodzie w liczbie 4fl ludzi pod dowództwem Na- 
hornego (Galicjanina) zagrożony rozbrojeniem 
oddał się do dyspozycji dowództwa kornągo kor-1 
pusu sowieckiego. Wspomniany oddział miał ko-j 
nie mobflizacyjne.

W  postępowaniu poszczególnych w ładz s<>| 
wieckich w  stosunku do oddziałów em igranckich; 
zachodzi wielka rozbieżność, co pozwala wnosić, 
że nie nadeszły jeszcze odnośne instrukcje naczel­
nych w ładz sowieckich. Są podstaw y do przy­
puszczeń 'a, że banda zbrojna, Jaka pojawiła s!ę na 
terenie Małopolski wschodniej, była jedną z band 
zagrożonych rozbrojeniem, względnie watahą, w y 
sianą na własną rękę przez jedno z dowództw 
bolszewickich, sympatyzujących z szowinistycz­
nym o iw rąm em  emigracją. Wlaśc*w» stanowisko

władz sowieckich do bandyckiego napadu na te­
ren Małopolski wschodniej będzie można zbadać 
dopiero później, tło bowiem zatargu między sek­
cjami komunistów polskich a emigracją galicyjską 
trzym ane jest w tajemnicy. (AW.)

Ogólna
sytuacja.

Lwów, 24 paźdz. 
<̂1) Wypadki w  ostatnich dwóch dniach nie

Lwów, 24. października, 
(d) W  niedzielę popołudniu pol eją lwowska w  

kaw iarni „Republika” w  hotelu „Narodnej Hosty- 
nycP  aresztow ała dra W łodzimierza ZahajktewJ- 
cza, adw okata w Przem yślu. Funkcjonariusze po­
licyjni musieli go przemocą sprowadzić do policji, 
gdyż staw?! on opór.

Dr. Zahajkiewicz miał bronić Fedaka w  odby-

wyjaśnity sytuncjl na kresach co do grasującej 
bandy. Stwierdzić jednak należy, że azięki zarzą­
dzeniom wojewody O (pińskiego w Tarnopolu 1 
dzięki intenzywnej pracy okręgowego komendan­
ta policji' państwowej, inspektora Praszałowicza 
oraz komendanta urzędu śledczego nadkomisarza 
Tomaszewskiego, teren grasowania bandytów zo­
stał tak ścieśniony, że ei nie mieli innego wyjścia, 
jak tylko cofać się nad Zbrucz aby wymknąć się 
do Rosji.

Zaznaczyć należy, że pościg za bandytami 
jest bardzo utrudniony wskutek rozmokłych dróg, 
a do tegc bandyci grasują jedynie w nocy, omija­
jąc skrzętnie te miejscowości, w  których znajdują 
się telefony. W ojskowość sw ym i’ oddziałami po- 
obsadzała zagrożone miejsca, a jak się dowiaduje­
my dalsze transporty wojska na wschód są w dro 
dze. Gdyby nie pomoc bandytom ze strony lud­
ności ruskiej, okazywana im podawaniem jedze­
nia i paszy, oraz wskazywaniem  drogi i udziela­
niem informacji, dziś już cały napaa bolszewicko- 
ufcrafński byłby zlikwidowany.

W  wielu też miejscowościach na folwarkach 
potworzono organizacje obronne, zw łaszcza tam, 
gdzie jest dostateczna ilość broni.

Ekonomista.
Z GIEŁDY NIEOFICJALNEJ.

Lwów, 24 paźdz.
W czoraj od rana do I. w  południe na do lary  

złoto i srebro była tendencja zwyżkowa. Zwyżka 
przy dolarach wynosiła 1000 do 1200 punktów. Na 
marki niem. tendencja chwiejna. Ceny się zmienia 
ły o 20 do 40 punktów. Obrót silny.

Dolary amer. 12500 do 12600, 1-ki i 2-kl 12400 
do 12600, kanadyjskie 12000 do 12100, 1-kl i 2-kl 
11900 do 12000, marki niem. 3.25 do 3.40, setki 
3.00 do 3.05, drobne 2.80 do 3.00, leje 62 do 63, cza 
skie kor. 420 do 43C, drobne 410 do \2 0 , austr. tys. 

! now. em. 500 do 550, austr. tys. st. «m. 1400 do 
1500, setki now. em. 50 do 55, setki star. em. 140 
do 150, 50 kor. 40 do 45. 20 kor. 18 do 20. 10 kor. 
9 do 10, 1-kl i 2-kl 0.40 do 0.45, ruble 5-setki 150 
do 160, setki 160 do 170, 25 rubli 110 do 120, 10 ru­
bli 1 do 1.10, reszta drobnych 0.70 do 0.80, ruble 
dumskie 20 dó 25, tubie po 250 15 do 18, karbo­
wańce 1.30 do 1.40, hryw ny 1.80 do 2, franki fran­
cuskie 850 do 900, funty szterl. 47000 do 48000, 
franki szwajc. 19500 do 20000.

Złoto*: 20 Kor. 50.000 do 51.000, 20 frank. 490001 
do 49500, 20 mark. 53500 do 54500, funty szterl. 
52000 do 52500, 10 rubli 62000 do 62500, dolary 
12000 do 12100.

Srebro: korony 900 do 950, 5 kor. 4550 do 
4600, floreny 2200 do 2300, ruble 3650 do 3700, ko­
piejki 18 do 19, dolary 8500 do 9000, połówki i 
ćwiartki 8000 do 8200, kanadyjskie 8000 do 8200, 
drobne 7501) do 7600, leje 890 do 900, austr stem- 
p!ow. 14 i pół do 14 trzy  czw arte, austr. przek 
14 trzy czw arte do 15 jedna czwarta.

DEWIZY ZURYCKSKIE.
Zurych, 23. października,

(PAT.) Końcowe: Berlin 0‘13 i trzy  czw arte, 
Holandia 214‘20, Nowy Jork  548, P ary ż  39‘95, Me­
diolan 2275, P raga 17‘95, Budapeszt 0*21 i trzy 
czwarte, Bukareszt 3‘42, Zagrzeb 2‘40, Sof ja 375, 
W arszaw a 0‘04 i pół, Wiedeń 0‘0072, Austr. koro­
ny stempi. 0‘007S,

llifil! I  .
wającym się ■właśnie procesie. Jak  się dowiaduje­
my, aresztowanie dra Zahajkiewicza nastąpiło na 
póiecome sądu w Przemyślu. Jest on oskarżony o 
zdradę główną i tworzenie bojówek ukraińskich 
celem u d a r e m n i ła  rozpisanych w yborów  do Sej. 
mu. W czoraj policja dra Zahajkiewicza przetrans­
portowała do więzienia w  'Przemyślu.
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SrEiiignls spfiOM zi inufis sek J tw ó rc zo ść  polską, d a  znakom itej naszej pfc- 
j śn iarce  sposobność rozw in ięc ia  całej skali 

, .sw o je g o  a rty zm u , p o ry w a jące g o  siią  w y razu
|J Lwów, 24 pazdz. | prowadził badania w różnycn miastach, poczem i szlachetnością  stylu*
> W  P rzed  kilku dniami policja lwowska wpa-1 policja aresztow ała kilku spedytorów , osadzając 1 — '-----------
nła ra  ticy  oszustw  celnych, uprawianych na wici j ich narazie w aresztach policyjnych. Nazwiska a- 
łcą skalę, śledztw o w tej s p r a w ie  prow adź/ kom;- j resztowarrych narazie są trzym ane w  tajemnicy, a 
sarz Chomrański i-wywiadowca Riedler. W czoraj ■ szkody, w yrządzone państwu, obliczono na mi*
Riedler wróc.t z  podróży, w  czasie której pTze- i ijardy.

K R O N I K A .

E ży c ia  to w arzy sk ieg o . Ślub p. T adeusza 
Z aw istow sk iego , s e k re ta rz a  w o jew ó d z tw a  lw., 
z  p. M at ją M agda leną  H aasó w n ą  odbędzie się 
w sobotę, dn ia 28. paźd z ie rn ik a  b. r. o g. 12 
w  południe, w  p ry w a tn e j kap licy  b iskupiej w  
P rzem y ślu .
, M fljonówka. W sobotn iem  ciągnieniu  iMi- 
jjonów ki w y lo so w ąn y  z o s ta ł Nr. 4,478.558

O tw arcie N ajw yż. Trybunału Adminlstr. 
W c z o ra j u roczyście  o tw a r to  N ajw yższy  T ry ­
b u n a ł A dm in istracy jny . Na n ab o żeń stw ie  w  
k a te d rz e , odpraw ionem  p rzez  k a rd y n a ła  R a­
k o w sk ieg o , byli obecni w  za s tęp s tw ie  N aczel­
nika P a ń s tw a  szef kancelarji cyw ilnej p. C ar, 
p rezy d en t N ow ak, m in is tro w ie  K am ieński i M a 
ko w sk i i w . i

PoisJo Bank Przem ysłow y. W  dnńr 11. paź­
dziernika 1922 r. odbyło s 'ę  we Lwowie posiedze­
nie balansowe R ady Zaw adow czej Polskiego b a n ­
ku  Przem ysłów  ego, które zatw ierdziło przedłożo­
ny  przez Dyrekcję bilans za rolk 19ei-szy, w yka­
sują*-/ czy sty  zysk w  kwocie 111,864.706‘53. 
W  myśl propozycji Dyrekcji, zatwierdzonej przez 
Radę Zawiadowczą, postanowiono przedłożyć 
JO-mo Zwyczajnemu W alnemu Zgromadzeniu w 
Gnru 15. listopada 1922 następujące wnioski: 
Z czystego zysku wydzielić: do zwyczajnego 
iunduszu rezerwow ego mkp. 25,000.000, do fundu­
szu pensyjnego dla funkcjonariuszy mikp. 17,000 000, 
.wypłacić 15-prc. dywidendę, t. j. po rrtkp. 42 od 
akcji, zaś aesztę w  kwooie mkp. 7,031.949 prze­
nieść na ro k  1922.

Wystawa prasowa. ,W po ło w ie  g ru d n ia  
cti-będzie się w  P ra d z e  w y s ta w a  p raso w a, na 
k tó re j po se ls tw o  polskie w  P ra d z e  z a re z e rw o ­
w ało osotwie m iejsce dla p ra sy  polskiej.

Cytryny nieprzewidziane w budżecie, Do je- 
Łifego ze szpJta i  wojskowych w W aiszawie przy 
•y^ezic-no żołnierzy chorych ra  szkorbut. Szkor­
but leczy się spożywaniem cytryn. Aliści te nie 
^ostały przewidziane w budżecie.. Koresponden­
cja rośnie. Lekarze wołają o pozwolenie zakupie­
nia cytryn, intendantura szuka sposobu nakręce­
nia bitdźeni, a chorzy... chorują dalej.

O lbrzym ie oszu stw o. Z W a rsz a w y  tele­
fonują {m ): B. u rzęd n ik  k a sy  sk arb o w ej w 
W arszaw ie , 20-letni P rzy jem sk i, zd e frau d o w ał 
p rz y  pom ocy  czeku sfa łszo w an eg o  7 miŁ-o-nów 
mk. P o lic ja  -wkrótce zd o ła ła  go  ująć. lecz ode­
b ran o  ty lk o  5 m iljonów , gd y ż  -e sz tę  P rz y je m ­
sk i w y d a ł na  w y p ra w ę  ślubną dfa sw ej n a rze ­
czone! —o _

PoSIedzeuje tymkotwe Związku leKarzy-dbhty- 
stów odbędzie się w e w torek, 24. bm. o godz. 7 
wiec/., w  sali w ykładow ej Instytutu dentystyczne­
go, ul. Zielona 5 A, z porządkiem dziennym: 1) 
prof. <łr. A. C ieszyński: Sprawozdanie ze  Zjazdu 
przyrodników  i dekarzy niemieckich w  Lipsku br. 
2) dr. H. Alierhand, odczyt: Zakażenie ustne.

Zgromadzenia lekarzy w  sprawie w yborów  do 
Izby lekarskiej, odbędzie się w  sobotę, dnia 28. 
października o godz. 6 w ieczorem  w  lokalu Izby 
handlowej (Akademicka 29).

Czwarte Nadzwyczajne Walne Zgromadze­
nie Akcjcnarjuszów Akcyjnego Banku Hipotecz­
nego, odbędzie się we czwartek 16. listopada 1922 
o godz. 10 przed południem w  gmac-hu Banku Hi­
potecznego we Lwowie. Przedmiot rozpraw : 
Podwyższenie kapitału akcyjnego do sumy 420 
mfjoraów mkp. i zmiana statutu. Akcjonariusze, 
którzy mają zam iar wziąć udział w  tern W a’nem 
Zgromadzentu, m ają złożyć akcje najdalej do 1. li­
stopada 1922. 7506

Z sali koncertowej. D rugi w ieczó r pieśni 
S ta n is ła w y  S zy m an o w sk ie j odbędzfe s ię  w  p ią­
tek  27. b. m. P ro g ram , obejm ujący  n a jn o w szą

Z teatrów
TEATR WIELKI.

W torek 24. paźcziermka 
„Eugeniusz Onegin" opera w

TEATR MAŁY.
W torek 24 października

„Księga Hjcba" komedia w 3 
Środa 25. października o 

,Księga Hjcba“ komedja w 3
T E A T R  N O W O ŚC I.

W torek 24. października 
„Bajadera" operetka w 3 aktach Kaimana.

Środa 25. października o godz. 7 wieczorem 
„Dudek“ farsa w  3 aktach.

—o—
z powodu trudno­
ści paszportowych

odłożeny na grudzi ń b. r. 646<

o godz. 7 wiecz. 
3 aktach.

o godz. 7 wiecz. 
akt. W inawera. 
godzinie 7 wiecz, 
akt. W inawera.

o godz. 7 wiecz

M  i r i a i  Lu

Jesienne w;śc
.na Se
Lwów, 24 paźdz.

:Prawie po H3-Iet«lej pm .rv~e odbyły się w 
jesieni bież. roku wyścigi automobilowe na gór­
skim teren e Semeringu. W  zawodach brały u- 
dział najpoważniejsze fabryki automdbflowe, każ­
da w ysyłając swój specjalny typ ; i tak: firma 
Benz brała udział wozem specjalnie dla wyści­
gów skonstruowanym  o s3e 200 HP i wóz ten w 
rzeczywistości pierwszą nagrodę uzyskał; firma 
Austro-Daimler swoimi wozami 6-cylindrowemI, 
siły 60 tiP  w normabiem wykonaniu seryjnem i

i autom obilowe
eriragn.

Samochody biorące trcLial w  wyścigu m^żna 
podzielić na ciężkie przedwojenne, któremi to mo­
delami obesłały wyścigi przeważnie fabryki nie­
mieckie, a w szczególności firma Benz i Oppei, i 
na samochody najnowszej konstrukcji, pochodzące 
z faoryk A usT o-D ain/er, Puch, Dinos etc., które to 
typy samochodów najlepiej w ykazały rozwój iech 
niki autolnojuiowej w  ostatnich latach.

Dotychczas szczegółou/ych sprawozdań o w y  
ścigach nie marny; wiemy tylko, że na^epszy
czas i pierw azą nagrodę uzyskał samochód najsil- 

wozem sportowym  „Sasefoa" o objętości cylm- j niejszy, a mianowicie samochód marki h en r, o si- 
dra 1.1/10 litra, który to os-tatni typ w roku. bieżą' ie 200 HP. Z prow adzących w ozy zaś naibarazlej
cym odznaczył się tak bardzu na wyścigach w An 
gljl i Danji.

Z Innych fabiyk prały udział: Puch, syotm  
wozem, typu XII, k tó ry  odznaczył się w  roku bie­
żącym  na wytśe gach w  Ries; firma Oppei i tirma 
S teyr swoimi wozami 6-cylindrowemi .firma Perl, 
Dńios ?td.

odznaczyli się: hr. Kolowrat, znany z wyścigu j 
„Targa Fiorio-1 na samochoczie sportowym typa 
„Saseha" Austro-Daimler, H om er na samochodzie 
marki Benz, Rmzler na S teyerze i okazujący nad­
zwyczajną pewność i swobodę jazdy Hans Schenk 
na samochodzie 6-cylłndrowym marki Anstro- 
Daimler.

Koleje w państwie sowietów.
Lwów, 24 pażdz.

W  jednym z  ostatnich numerów dziennika 
„Frankfurter Zekung" znajdujemy ciekawe rew e­
lacje rosyjsicego korespondenta tego pisma o sto­
sunkach panujących na kolejach sowieckich.

Nie jest rozkoszną rzeczą — powiada autor 
artykułu — podróżowan e po Rosji. Co więcej, ta 
„przyjemność" jest nawet połączona z w:e>.k‘em 
nSebezpieczefictwam. Z powodu zaniedbań'a, pa­
nującego na kolejach sowieckich, praw ie w szyst­
kie w agony są uszkodzone, a progi aaw pół prze­
gniłe grożą na każdym  niemal kroku wykorejen'em.

Lecz to nie jest jedyne niebezpieczeństwo, na 
jakie narażony Jest podróżny. Z powodu hechluj- 
srw*a i brudu panującego w  wagonach grozi każ­
demu zaraź?nfc się. W s z r  i pluskwy są wszęd*'e, 
naw et w  „salonkach", które rząd oddaje <ło dyspo- 
zycji misjom zagranicznym.

Pociągi kurspją ze znacznem, nieraz naw ę 
kflkudmowem opóźnień lejo. S taje się nagle na 2K
godzny  w czystem polu i dop:ero po jakimiś cza­
sie dowiaduje się pasażer ze  zgrozą, ie  przeszkodę 
stanowi-ło wykoiej-unie się poprzedniego pociągu. 
Setki trupów i rannych w ala s:ę na torze — a jed­
nak n'kt się tem me przejmuje. Trup iudzki jest 
■dziś w  Rosji zbyt codzienną -rzeczą, by  się uią 
wzruszać w art"

Zaś w  pociągu „urzęduje" tową-zysz-kondidc- 
tor. Ma 100.000 rubli pensji, prawie tyle ile kosztu­
ją 2 bochenki chieba. Zagadką jest dla nas, z cze­
go właściwi e żyje. Od pół roku ni© rozbiegał się 
w cafe — jak sam  opowiada przy  szklance „czaju". 
Nie ma bowiem nawet drugiej koszuli w  majątku.

Tak wyglądają sowieckie koleje w  piątym ro ­
ku rządów proletariatu."

T a je m n te 1 K opsrla w zbudzi ogólne rain- 
reresownnie, nietylko rr.iędzy publicznością, ale 
i na  filmie. Ta dziwna, czarna koperta jest osią 
dokoła której obraca się cała treść  dram atu. 
W „C zarnej kopercie" nieporównany Harry Peel 
zadziwia i doprowadza na najwyższy szczel i l  
ciekawości uwagę widza w teatrze świetlnym 
„Apollo". Wśród obrazów z Harry P eerem .
-C zarna koBr-1' "  — «u»i;nj«tui=ui'iucłi

llplł s]f? Enwalirrs — ofrssfwlat fSEatym.
NIEMIŁA AMERYKAŃSKA PRZYGODA AMATORA ALKOHOLU.

Lwów, 24. października. 
iW Ameryce, krajui w  którym  alkohol jest bez­

względnie zakazany, jak się już ktoś up ja obecn e 
to tak dobrze, źe go najczęściej przez kilka dni do- 
bddjrłć ale można.

W  tem  położeniu znalazł s:ę niedawno młody 
kaw aler z Hammond, Ind., k tóry  gdy po kilku 
dnia.-Ji finrzvi.omniaf. poczuł silny ból głow y i zau­

ważył obok siebie kooietę, która mu się przedsta­
wiła, jako jego żona.

Nieszczęśliwy niewolnik namiętność doskona­
le zdawał sob e sprawę — skąd s ę w z :ął bó! gło­
w y, lecz ohccności żony nie mógł zrozumieć, wiec 
wszczął spraw ę sądow ą o umeważrkenie mafżeć* 
stw a, zaw artego w stanie nieprzytomnj^m.

' Baczność wiec miłośnicy alkoholu.
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W sprawach ogłoczeu *u* 
pch.ie bezpłatnie w Aćmi- 
nistracyi Lwów, Sokoła 4 GŁOS mm en mmi

o t w a r t y  c a ł y  d z i e ń  
do* godziny 7 - mej wie­
czorem bez przerwy, po*©

E »2JŁsA€5

M aszynistka ze znajomością stenografii i koresponaen- 
cii handlowej zostanie natychmiast przyjętą. „Har- 
v est“, Spółka dla Handlu i Przem ysłu rolniczego 
L w ów . pi. Kapitulny 1. 7. 7525

Leśniczy egzam inowany, z długą praktyką, sumienny, 
zdolny, żonaty, dobry m yśliw y w średnim wieku, 
zmieni posadę pod adresom: Roman Lewicki, leśni­
czy  w F acykow ie p. Stanisław ów . 7521

Paul w iek śrędni, bardzo uczciw a, sym patyczna. kultu­
ralna, przyjmie posadę zarządczym , w ychow aw ­
czyni, pielęgniarki. Łask. zgłoszenia pod „Serenitt", 
■Poranna. 6477

G6...ońlązak, energiczny dzielny, posiada dobre refe­
rencje, w yższe  w y k sz ta łcen i, kawaler, lat 27, 7 l«t 
praktyki, szuka samodzielnej większej administracji. 
Zgłoszenia z podaniem warunków pod: „Agror.oni Nr. 
12533“ uprasza się składać w  biurze ogłoszeń „Par“ 
Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 8. 7481

r i w * © ,  s P R & r a & t ,  m n m M A I

Zamienię mieszkanie 3 pokojowe, kuchnia, gaz z pTzy- 1 
należnościami w mniejsze.n m ieście okręgowem n a ; 

, takie same Ifb w iększe w e L w ow ie za dopłatą. h i-j  
sty  pod „R‘‘ do Administracji.___________________ 6951

LoK a i b iu row y i
w centrum miasta i skład do dyspozycji. Poszu- j  
kuje przedstawicielstwa iub wspólnika. Branża o - ; 
bojętna. Łaskawe c-^rty: Biuro ?448". do Biura 
„Rekord" ul. Sykatuska 8. 6954

Mieszkanie w Krakowie 3 pokoje z wscelkim  komfor­
tem. centralncm ogrzewaniem do zamiany zaraz za 4 i  
pokoje w e Lw ow ie. Zgłoszenia pod „Kraków" do Ad i  
ministrach. 6464

Poszukuję pokoju um eblowanego z osobnem wejściem  
bez utrzyjnania. Warunki w edług umowy, Zgłoszenia  
do Adm. „Szczutka“. Zimorowiczą L 5 pod .„Dyrek­
cja." 7523

Z a p ł a c ę
dobrze za wystaranie się mi posady kasjera-kontrolora 
lub adm"nistratcra od zaraz. Mam w szelk ie dane. mogę 
złożyć do 100 miljonów gwarancję. Zgłoszenia do h o te­
lu Austrja, L w ów . Batorego dla .Agronoma", portjer 
wskaże. 6481

J A B Ł K A
zim owe szlachetne, pakowane w  skrzyniach sprzedaję 
od 3—6 Chcrążczyzna 5 i Anczewskich 10. 6463

m s m s s a

Kupujemy zbiorniki pojemności od 300 do 100u hekto­
litrów. Oferty nadsyłać do A dm nislracji pisma pod 
..Zbiorniki". 7515

Sprzedam starą porcelanę, tumaki, suknie. Ujejskiego 6, 
parter na lew o od 3— 5. 6560

Okazyjna sprzedaż ala kupców! Regale sklepow e z 
szufladami I ladą zaraz do sprzedania. Adres: Apteka ! 
Śladow skiego, Lwów , halicna 19. 6883!

Węgiel sprzedaje skład Łozińskiego 11. Ceny Kon-u- > 
reueyjno. D ostaw a natychm iastowa. <'889

Gruntu najmniej 3-m orgowego pod budów e seminarium i 
poszukuje Dyrekcja seminarium, Nabielaka 67 6894 i

Poszukuję do kupna 3 pary portjer do jadalni. Zgłoszę- 1 
nia Juliusz- Strisow er. Jarosław, 6467 \

Majątek zlomsiu w  środkowej M alopoisce, okolica zdro I 
w a podgórska, o obszarze 333 morgew. w tern 120 J 
morgów rębnego lasu bukowego w raz z budynkam i,! 
inwentarzem i zb'orami oraz polem naftowsm , zare- | 
jestrowanem na całości do sprzedania z  wolne] ręki. 
za 320 milionów mkp
Zgłoszenia do Administracji „Gazety Por.“ za oka­
zaniem k w 9tu inseratow ego. 646S

Sprzedam futro podróżne, rosyjskie barany. C zęsto­
chow ska 36, 11. p. drzwi na lew o (boczna Janów - 1  
ski6j). 6470!

U żyw ane sztuczne Zęby, precjoza, złoto, srebro klejno­
ty , perły, kupuje, wypłacając najw yższą wartość. 
Straucn. jutnler, L w ów , Legionów 29. 6959

Długi żakiet krymski do sprzedania, Kadeckai 4, drzwi 
nr. 4.   6473

Chart angielski. 4-ro m ies’ęczny do sprzedania, ul. Su- 
pińsk ago 19, I. p. ganek na lew o. 6888

P ow óz (landau) do sprzedania lub zam iany, zirłoszr-nia 
Szkarpow icz Matejki 8. 6960

K [iS Z K A K IA . L 0 5 « t 2 ,  SKLEPY

Fiat osobow y now y, m aszyny do obróbki drzew a, pom­
py odśrodkowe, kompletna mleczarnia, m aszyny do 
ścinania drzew, m aszyny do w yrobów  betorow ycn, 
sikawki ogniow e. W ystaw a Maszyn. Sapiehy 8. 7475

Motor przew oźny Langen-W olf, benzynow y 12 HP., 
dynamo na pi ąd sta ły  115 V. 66 amp. 1300 obrotów, 
7 9, KVv. (12 HP.) do oglądnięcia 1 sprzedania Nieu­
stająca W ystaw a M aszyn, Sapiehy 8. 7514

H fty  M a d . r a  c iiic rranc , zalsks 5 dziurki do w szel­
kiej b ialiir.y , ja< o też  p .iS p a a lk i jrak ładk i) do  selc-ei 
dan skich w ykonuje tnaszynsswo Z akład haftów  Mul­
lera  (m łodegj) Rynek 19. 6775

B a n d a ż y s ta  P«:aczek, S an ibcr. 
da rm o .

Ilu strow ane cenniki 
6762

Bsszh l t S lH M
czarne I ocynkowane, nowa i używane 200, 
303, 500 i 620 litrów pojemności poleca

z c!óstawą natychmiastową 7350

BJirao techniczne 
Inź. Mieczysław Rotsłein
W ARSZAW A, (IńiSID JA lU K iM D U R aA  6 1 .

Te . 221  <4 4 , 3 4 7 -54 . 
n d re s  tełaar.i ,SM R8 T“ -  W ARSZAW A.

Loka! przem ysłow o-handlow y w  SródmieSŁu, w zględ­
nie na biura — sklep w parterze i sala 12  m. X  6 m. 
na 1. piętrze — połączone wewnętrznem i schodami, 
zaraz do wynajęcia. Bliższa wiadomość u dra Wolfa, 
ulica Sykstuska 42. 7477

Pokój frontowy z przedpokojem w c L w ow ie w śród­
mieściu zamienię na dwa pokoje lub pokój z przed­
pokojem w Przem yślu w  centrum miasta. W iado­
mość u ara Hnatysz.»ka w  Przem yślu ul. Piotra 
Skargi 14.________________________________________ 0848

Poszukiwane
6 do 9 m/m grube części składow e sjstgyń. Oferty ty l­
ko od tartaków, mogących przyjąć w  ększe zam ów ie­

nia. Skład drzewa Óaorg W iike — Poznań, ul. Sew .
Miel-żyńskiugo 6. Rok założenia 1900. 7517

Poszukuję pokoju w  okolicy Politechniki. Oferty sub 
Akademik do Administracji gazety. 6478

P ożyczkę na w ysoki irucent przyjmę. Zabezpieczenie 
całkow ite. Inżynier Chrzanowski, ul. Zimorowieza 6.

 __________ 6931

Anons! Osoba, która przed dwoma lary dłuzszy czas 
pod godłem „Anrns‘‘ za posrednistwem  Administra- i 
rjl „Słow a P o lsk ego"  w e Lwów 10 korespondow ali j 
(lub osoby o tej korespondencji w iedzące), proszeni ; 
są o znak życia  pod adresem: Rudolf M osse, W arsza  
w a, M arszałkowska 124 dla Beliny. C zy  powrót z za ; 
mórz nastąpił?... 7922

Nie potrzeba w ozić zboża do m łynów, gdyż każdy mo- j 
że  dostać u firmy „Obrót". Stanisław ów , Sobieskiego j 
28 młynek wiedeński za 50.000 mkp. Spieszcie się z ! 
Zakupem, bo zapas się w net wyczerpie. 6469

Dla fabryki w yrobów  m etalowych i wielkiej giserni po­
szukuję w irnika z kai/tafcm  od 20 milj. Zgłoszenia1: 
pod „Metal" do Biura ogł. Scherera pasaż Naus- i 
maną. 6486

Najserdeczniejsze życzenia szczęśliw ej przyszłości zasy  
łają z okazii ślubu p. Nffeuiji Rtihrbe.rg z v. W łodzi­
mierzem Teleiśn'ckim kand. not. bracia Filip i Adolf 
T.oblasowie. 6461

ordynuje w c łio rob!j'h  d zieci od godz. 2 —4 p op o ł.
Lwów, 'il. K leparow ska s. II p. 7260

Sp ec ła tisfa chorób  sk órnych  i w enerycznych
*®‘-u n ł. szpit. d o w . Lwów.'

S s jh  0 k S fe R B  w w i ł S i  A )  S ł o w a c k i e g o ! ,  n a p . ? 1- p o c z t y .  j |
l e c z e n i *  t t ^ d s w e ^ ,  i l a m ,  wI-.js-.jW c i e ^ t r o i . 1 U m n ą
k w a r c o w ą .  6761  1 |

S p ecja lista  ch orób  skórnych  i w en eryczn ym  1

Ea  ł f  rfSJ JŚ1S l>- s e lc u n d a r ju 9 Z  s z p i t a l a  w ieci, i j
1 ,  łS  I I  H  H  l w o w s k i e g o  o r  J y n i j a  o d  8  -  3 , j |

1 2 — 1 i 3 - ó, L w ó w ,  A s r .y k s  1 ( r ó ę  P i ń s  .iej) . 6593

G asić o g ie ń
najłatwiej aparatami kra owego wyrobu „Delfin* 
w cenie od 31.00;) do 48.000 Mkp. za sztukę, 
które powinne znajdować się w każdem gospo­
darstwie, pracowni, magazynie itp. Oferty i listj 

p.chwalne na żądanie. 6460

Dom handlowy I techniczny „Pilot"
Sp- ź ogr. por. Lw ów , ul. B atorego  4»

® f .  H IYD ER YK  MAHŁ
b. a sy sten t k lin ik i sk ó rn » -w e« ery cz te j K ora ln ick a  » 

(o d  p lacu  A k a d em ick ieg o ). 6572

w eneryczne, skórne, sasfńk 
I  r z a łe  le c z y  s p e c y  ilis^ a  6343 

D r .  F R J S C H ,  u l i c f 4 W a ł o w a  1. 11.

po 25,000.000 mk. rocznego dochodu i zaszczytne stano : 
w iska w sferze 'yszechstronnej, a przemożnej dzialnl 
ności społeczjiej, osnutej na ile wynalazku wyjątkowi- i 
go znaczenia w dziedzinie handlu i przemysłu zab ts- ' 
piecza się i gwarantuje uroczyście 3 osebom gotow ym  
rezolutnie przystąpić do spraw y, z kapitałem p>o 
IO,0f«O.C00 mk. każda. Zasadnicze warunki przystąpie­
nia są; W yznanie rzymsko-katolickie, zdrowe poglądy  
na przebieg spraw społecznych, o| az s'lny charakter 
przedsiębiorczy. Zgłoszenia pisemne ważne będn do 1 .

- grudnia rb. nadsyłąć do biura ogłoszeń ..Prasa", Kra­
ków , Karmelicka 16 pod „In... 3... Rnbur". 7518

mmmmm@m
w  b e c z k a c h  po 3 . ' 0  kg, S i a F C i a n  BSSEe* 
c S s l  ( s i n y  k a m i e ń )  w w o r k a c h  p o  1 0 0  kg,  
©CĆSifS © I O W l U  w  beczkach p o  3 1 0  kg, 
S a l g K i i S l k  w  p r o s z k u  v. b o c z k a c h  p o  3 0 0  lig,  
G U p S  a s a b c f s ł r o w y  w  w o r k a c h  p o  7 5  kg, 
G E i e o r t f n R I  c h e m .  c z y s t ą  £ 8  B e ,  w  b a ń k a c h  

po 5 0 ,  7 5  i Ii-O i g  p o le c a  7513

LEON ABRAHAM
Lwów, pL BilcTewsM ego 3.

A d r e s  t e l e g r a f i c z n y :  „ C h e m i k a l i a * * ,  L w ó w ,  
T e i r . f o n  N r .  5 6 L

asasaałBaigSBB

E K L A H A
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3 7 3 ,
S p e c j a l n y  s k ł a d  w y r e b j& w  f r y -  
kobw>r:h i p o ń c z o s z n ic z y c t?  
sprzedaje p o  cenach so lid n y ch :
R y n o K  3 S  y j OLKA i i

748

« 2^ r L © ł Ł  8 5 ,

SyjBżfsrj, Jampe y ,  Szale, pcńezoshy 
le^uabnłj, Bisl.znę trykotową 1 Ręka 
ariczki we ajszysl Jeh &aiunkach

s = a . 3 7 - n © i 5 L  8 5 .

G A L W A N I A
FABRYKA WYRUBÓW METALOWYCH 
I ELEKTRYCZNIE PLATEROWANYCH 
Lwów, ulica Źuli&s^iego 1. U  a.

Przyjm uje w szelk ie  reperacje  sreb rne  i innych m etaii. 
Specjalny dział do srebrzen ia , zocan ig , l.iklo w ania i mo­
siądzow ania zapom ocą pra.au elektrycznego. 69o?

Okręgowa Dyrekcja 
r* m i  a»

WimtMm iialnfECHn

p o s z u k u j e

re fe ren tów
do O ddzia łu  drogowego

(inżynierów lub techników)
Bliższych inform acji v dziel * Oddział 
drogowy, B iałystok, pałac Branickich, 
za  osob istem  zgłoszeniem  si^. Poda­
nia nieuwzględnśone pozostaną bez 

odoow iedzi - 7532

Firm a egzystują  od 1897 r,

M . R O :£ E N C ! V A J < l
C entra:^ . C zęsto ch o w a , ul. S p a d ek  12. 

T ele fo n  2-92.
F ilja : W artzaw a, uk M ław ska 8 

T ele fo n  251-94. 
polesd w szelkie surow e m aterjały  w zakres szczot- 
k a rs tw a  w chodzące: K orzeń i yżnw y p iasaw a, flaks, 
szczecina, w łos końsk i itp . Trze na do w yrobu bi­

czysk, ia s :k  i trze  paczek.
Rac' unki bieżące: B ank H andlow y w W arszaw ie 
oddział w  C zęstochow ie. B an1; Zw iązku Ziemian 
oddział w C zęstochow ie. Ziem ski B ank K r.dy to .vy  

oddział w C zęstochow ie.
A dres te leg r.: w C zęsto  nowie i w  W arszaw ie: 

„ZACATON*. 63t 5

ciężarow y system  „Fros - E iissies” o pojemności 
3—4 fon w iaz z przyczepką o pojemności 2—3 
ion w bardzo dobrym stanie natychm iast no przy­
stępnej cenie do sprzedania. Łaskawe zgłoszenia 
pod adresem  Firma B rettler i Spółka w Kołomyj?.

7486

I

chrześcijanin do przyjm owania z g ło ­
szeń na reklamę kolejow ą, młody, 
energiczny, m ożliwie u stosu nk ow a­
ny w sferach handlowych i przem y­
słowych, z dobrem i referencjam i,

natychmiast potrzebuj.
P i e r w s z e ń s t w o  m a ją  z d e m o b i ­

l i z o w a n i  o f ic e r o w ie .  
W y n a g r o d z e n i e  p r o c e n t o w e .  
Zgłaszać się do Polskiego Towarzy­

stwa Ks. Koi.
„ R  U  C  H “

7520 Sę. Akc.

Lwów, Zielona 6, £1. p. 
od 9—2 po poi.

dr. aieMs tó r  SlOIpiSflS
ordymaja w ch irc b a c n  U biecych i położniczych ulica 

Sykatuska I. 2. 725?

N O W O Ś Ć !

Monogramy
do wszelkiij bielizny wyc nuje

M A S Z Y N O W O  
Zakład haftów (siJeififO} M U L L E R A  

R Y N E A  19.6472

Do m - d n ew a  opałowego so- 
snowe^o sprzeda tanio

„Garda” Lwów, Pańska 11, 111. schody, II. p.
6 i8i

cerę przed szko­
dliwą atmosferą 
jesieni I Jedyny 
środek zapobie­

gawczy — prawd7iv.e g e n e w s k i e

O truli m&datoue
Nr. 4 /'0‘—- Ceno :a woreczeK Mp. 5 J 0 ’—  

(Hurtownie duży rabai) — polecaLwów — ul. o 
MU LICHA 12 £I7S 

L p ó J. 8S!
B IU R O

Ternopol, Wałowa 2
poleca po c nacFł kon­

kurencyjnych
jesienno - -  zim owe

i i i p

i  Z S . T 1 . G :  ( T E S

DhflfiJliS 
aniiA - i u=ij[l

m rui 1]
Sprzedaż hurtowna i de-  
lajliczna. — Wysyłka r’o 
k a ż  ej miejscowości od-  
vro!nle i za zalicz ą . — 
Dia odsprzedawców ko­
rzystne warunki. 7482

M otory  e S e k try czn e
riyn a r . io m a sz y o y ,  m aterja ty  e lek tr . ,  ża ró w k i a u t o m o b i l o w e  6 . 8  
1 0  i 1 2  Holt, ż a r ó w k i o s z c z ę d n o ś c i o w a  1 1 0  i 2 2 0  Voit p o l e c a  z e  

s k ła d u  f irm a  MA i?A Ń  LEIKEPT, Lwów, L in d e g o  2 . 7374

O  b
~p >

FiJI JŁa li-fe. %
St O W f # C T  w  \i 

f a s o n u  \

sze.iśm isze %
d  sir ó ry  &

%%%?ssą**--

*  * TC -

Bi ililll
Dni ipusii

P o n z u K u j e  s i ę  z d o l n e g o ,  d o b r z e  n a  t u t a j s z y m
ryftKu wprowadzonego

=  MANUFAKTURZYSTY =
Zgłoszenia pod „MANUFAKTUIA", h '.uro ogto- 
stiio śteń M BrikcSia, KośctudzHl 2.

AJENCI PLACÓW!
d l a .  t & w a r ó w  C ło lo n f a in y c h  i d e l i k a t e s ó w ,  • cbznaiom ieni z tu te jszym i sto- 
sunkam i posz-ik wani. -  £ g i  ■'Gzeofćs p o d  .K 0 3 Z S N 1S " , b i u r o  o g ł o s z a t i  
6 0* b rilc ttć , K ościuszk i 2.

„Hansa Lloyd" 35 HP. po gwierelnym 
remoncie, ele anchie.

„Corr.ni * CO H P. 6-tonow e w naj- 
f;*> lens - m s io r ir  oba lub ojedvnczc 

■î j.icSosrcść u dni. KOT 1, Lwów 
• ^ a s H ^ s k ł c h i

csniij.

prukifim Spółki Ctłs. »Piasa" sL ty k a ła  4. , OUoow. re d a k to r: ALuPJAIN M A C H A LSK l


